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T-r.dązając ku mcc ,'erpUwie pr?.£i Cale społeczeń­

stwo oczekiwanemu wyjaśnieniu sytuacji lwiflameii- 
la ne; i państwowej, przebyliśmy już połowę drogi: 
wybór marszałków Set.a tu i Sejmu został dokonany 
Ma podstawie układu zsw a icgo  pomiędzy Zwfe- 
•zktetn Jedności Naroc(.->vcj a Piasto* cami marszał- 
kosttore Senatu uzyskał nałogowiec W ojdeNi rrąmp' 
JS[*nskf, mars; tdkostwo Sejmu ludowiec Maciej Rju- 
taj.

Dostojna posiać Trgiurczyńskkgo zbyt dobrze 
jest znana całemu społeczeństwu z działalności jego 
narado w ej pod zaborem prusiuir. i w ciągu cztere-h 
lat mars/aik ) tania w Sejmie Kon.dytucyi,.ym, aoy 
przypominanie jego zasług i poglądów było jpcb z~- 
laU. Wiemy wszyscy, żc jcslto prawdziwy Pou* 
z  krwi i kości{ z rasy l KLlmry, z serca, i z mys-h. 
pa'fj.)‘a, który potrzebę 'dnego polskiego ,iańsUa 
narodowego ouczuwa i uzr.nje w całej pełni i N 
■sv.6j wysiłęk ku oin&męJu tego celu skierowuje 
TotŁ z szczęt ością i odwagą człowieka wyższego 
umysłu Trąrnpczyński, przyjmując wybór zaznaczył 
odrazu, iż wcale nie my di stać się apolttycznyif. 
Według jego .słusznego rozumienia, przewodowy 
cy Izby parlamentarnej „nie traci prawa do rozióz- 
nnnia dobrego od złego, lecz ma tyJkc jeden obo­
wiązek: winien w zaKies.t, swego urzędowania być 
bezstronnym. traktuw&C wszys 1 ’h czionków równo 
i ni, dopuszczać do tejo, aby k tor emirkor wiek z nieb 
dflała się l>; zywda" 1 tizeba istotnie infantylizmu 
pniitvc;ueg« i całej euudy etycznej 1 naszych pod 
każdym wzglądem zacofany ch „postępowców", ato 
takie jasne i męskie postawienie sprawy piętnować 
juko „nietakt rtskejonisty“. Epitet reakajprusiy :n- 
koił> iuż zresztą nie obrusza i tip boli, bo jeśli wy­
chodki z ust łewRuwca jest w dzisiejszej Polsce sy .̂ 
u rWiera f.sw ladomu nego Polaka i wolnego człowie­
ka'" który nie Jest ani kryoto-żydem ani pachołkiem 
żydowskim.

Pięknie też i mądrze wyraził sie Trąn;pezyńs'.:i
0 ustęnującvni P: zewoduiczącym ze starszeństwa 
senatorze Limanowsk^n, podnosząc, że „imię. jego 
jest znane w  c sta tui m zakątku Polsk' .ile /.< w: giędu 
na przynależność do danej partji, ale właśmo ze 
v zględu na to, że całe swe życie był Polakictę, a 
potem dopiero socjaksta że zawsze więcej ocltał 
Polskę r iż swe. przekonanie, partyjno... Wprzód im> 
siny Państwa zapewnić byt, a poiem dopiero m> 
żerny powadzić w ewnętrzną walkę, o to, jaka forma 
bytu jest najlepsza ‘

Te. słowa mai szaka Senatu powinna sobie dóbr ze 
wrazić w pamięć pizedeNw-zystkicm ta) część naszej 
młodzieży, która ulegając bezkrytycznie szlachetnym 
złudzeniom młodości, htloujc leszcze przestarzar m
1 zv ktrzalym idealotr socjalistycznym. Bo juk, ê  a- 
leko odbiegli od I mumowskiego dzi-dejsi pmywódcy 
.polskiego" socjalizmu, którzy w  mgławicach czer 

wotiej , iędzynaif.dówki utonili doszczętnie pblsjtoic 
sw.ich dusz!

Nowoobram* marszałek Sejmu p. Maciej Rataj, 
tako poseł, iedet, z kierowników P. S. L. ..Piasr" i ja­
ko minister O. P. i W . f i  dawał t a n  w  I- zeszlosci 
niejednokrotnie powód do poiemiki i narzutów, /.a- 
w s3e iedrak uznawaliśmy o.w stośc i prąwośc jego 
cbara*k;cn"' i zdawaliśmy sobie sprawę, że jeśli. b V  
dea ezrće, to czynił to szczerze i z przekonania 
a nie dla jakidikolwiek motywór uboc.m^h, osob- 
slych czy partyjnych Ołówne żrodło błędów p. Ra- 
iau; tłdWło w  jego uadmieroem uleganiu to czasu 
wpijowmi belwederskim. Ostatni jednak łusniryczn:' 
czyn Belv enetti, sławne ro/.pedzenie rzaidu 1 onifcow- 
ski - Skinmuit - Michalski, wy woławe^i^m z-cgo. 
dwumiesięcznego przesilenia i wtrącenie * o ski y o - 
chfań rumy tmansowej. w  której się. dusimy niewąt­
pliwie otworzyło oczy p. ^atai w i i uleczyło go z 
belwederomanji. Związek Jedności Narodowej grnsu- 
j-ic za p. Ratajem, stwierdził, iż uważa go a# odpo- 
wiedmego kandydata na wysoką godność, jaką mu 
łx>wier'iótio. Inauguracyjna .ego mow _ manszaAow- 
ska zauianie to W supełności uzasrulu a. Marszalek 
Rataj ® ipewnil że w urzędowaniu Swetn bęózie sic 
kierował bczstronnościSL* ku wielkiemu n*czado\vOiC“ 
niu lewicy złożył hołd uznama swemu zasłużonemu 
ł«̂ »rzęduikovv'i, marszałkowi Trąmpciyńsliitmu o-
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BłpLui. (d'fe't. w i.) 2 grudnia. Z  powoau wiada- 
mości, tz Rudą Ambasadorów w ysLła  do Rzeszy 
ostr4 notę, dom&ga54cą się zado.śćuuzynienia za gflłe- 
wazciiie oUv.crów mięuzysojusziticzych, należących 
do wojsk Kcntroinych w Szczecinie. Passawie i In- 
godńiad^ic. donosi ózisię.,szą p^asa, że natychmiast 
po otrzyjnamu noty odnośne czyuiki rzącowe odbyły 
dłuższą naradę. Odpowiedź rządu Rzeszy zredago­
wana będzie w po; czarnienia z rządem bawarskim. 
Przy teł sposobności biuro W olffa widzi się zmuszo 
nem do zamieszczeniu, żc wyczerpujące i objektywne 
przedstawili.ie stanu rzeczy nie hędóe tajono 
przed opiuja publiczną.
Noia Rady Ambasadorów wywtóala w całej tutejszej 
prasie dzikie ataki na sprzymierzonych. Najbardziej 
ebitrzone są dzienniki nacjonalistyczne. „Lokal An-

zcigcr" msze, zc dokument Rady a n a R is u d o ,g o ­
dny ;iesc umieszczony ..h na nim podpisów i ze cho­
dzi tylko o pozory celem daiszcgo gnęoiema i upoka­
rzania Niemiec.

„Demscne Ailgcnitiuc Zeitung". organ Stmnesa 
omawiając netę mówi i wybuenu nowego szału Po- 
iacar yzmu, „Ycssische Zeitung" pisze, żc juz od 
dłuższego czasu Kacia Ambasadorów nie wystosowa 
!a do Nieaiic^ jjoć.obmij noty i można było się spo- 
dy.iewać. że w cztery :ata oo zakończeniu wojny takie 1 
noty są juz uuukrćliwe. biune wypadki pismo to co- 
tęąća, jednak zarazc:.. doaaji:. że traktat wersalski 
zarzuca .Niemcom takie rzeczy, których odwrotna1 
stroną jest okupacja wojem,:!. Pismo kończy awsjM  
ze takie imstępowanie iimsi tmiemcżliwić wszelkie 
pcrozuntienie .

świadczył, że za obowiązek swój uważa łagodzenie 
tarć między stronni Nwami i dążenie do w yt worzenia 
większości parlamentarnej, a wreszcie —  zgodnie ,z 
przekcnaniein całego polskiego ogółu — za pierwszo­
rzędne konieczności państwowe uznał , ratowanie 
Skarbu i uporządkowanie finansów. Łn*te uzigodnienie 
z  konstytucja szeregu ustaw dotąd z nią sprzecznych 
czyli wejście na drogę nełne.i praworządności.

Zaszczytne miano „nowy7 endek", jakie marszał­
kowi Rarajowi rzuciła w  czasie jego nfromówicnia 
row.foszczoka lewica jest również pośrednim dowo­
dem, że p. Ra'aj dojrzał politycznie i że zaufanie. 
Mkię w  nim pokłada patriotyczne społeczeństwo, nic 
zawiedzie.

Przeprov.wdzenie wylxiru pp. Trampczyuskiegc
i Rata*a i utrącenie kandydatów łew'icowo - żydow­
skich, socjalisty Praussa i wyzwoleńca Smi T.-wskic- ,
go jest wynikiem porozumienia pc-iniędizy Związkiem 1 
JedniNci Narodowej a P. Stronnict’,vem Ludów cm 
„Piast". Fakt ten daje podstawę do snucia pomyśł-
nj eh wniosków cc do wytworzenia większości, na 
której mógłbyjfsię uprzeć rząd pa, iariemarny, i  v
każdym razie stwierdza, że możliwość taka nie jest 
wykluczona. Dalszym dowodem taKiego stanu rzczcy 
są dwa naiświeższe -zdarzenia na arenie pariamcntar
nej. Nr.-jpierw uznania gocłna uchwała Narodowej P&ł*. 
tę  Robo niczei, wzywajaca Zwiazes Jeaności Naro­
dowej i Piastowców co wyfw7orzctda większość 1
przyrzekająca tei większości poparcie. °ow\>re z*s 
odmowa,^?, jaka spotkała się z,e strony P. S. L. i N. 
P. R.horrer.d Jna projx>zycja wwz-woleńców i socjali­
stów podpisania deklaracji w sprawne utworzewa 
większości „względnej" (t. j. z żydami iako cichym 
śfspólnikietrf) i nie wchodzenia w  żadnym wypadKP

w porozumienie t  stronnictwami narodow-euii, wyiąrg 
szy icd;,T.y wwoadek „naia.z.du niepriryiacieiskiego1' 
Oti/ymav/S7p kosza pp. Thugutt i Barlicki po-.zli po­
kornie pokłonić się w pas żydom i zaproponować im 
hauuei polityczny na warunkach dania z góry apro­
baty na możliwie wydatne oszukania poisKich gojów. 
To również znamiemcie wyjaśnia sytuację.

W  sprzeczności z tymi pomyślnymi objawami po* 
zostaje jednogłośna uchwała klubu „Piasta" w  spra­
wie pos iwienia kandydatury p. Piłsudskiego na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, tswisdczyłaby bowiem, że 
titema mowy o porozumieiru na tym punkcie z  Pra­
wicą, która, jak oficjalnie stwierdziła „Gazeta Watr-, 
szawska", ani jednego głosu za p. Pilsudskhn nic od­
da, wobec cz.cgo wybór jego mógłby przejść jedy.ue 
mniojszwścią głosów polskich, wsparta głosami wro­
go wobec Polski usposobionych żydów i Innych ob- 
coplemieńców Takiego wyboru iediia,k żaden Polak, 
szanujący autorytet Polski, jej Prezyucu «  i swój wła 
sny przyjąć nie może. Nip przj'imie go tez prawdo­
podobnie p. Piłsudski. W  tych w..runkach uchwała 

, „Piasto-wców" może mieć charakter tylko manifesta­
cyjny, jako chęć „badania cesarzowi, co jest cesai- 
.desego" ze względu na dawne i świeże wyborczo 
związki ludowców z  Belwederem.

W  każdym rarie syłuacja tak się obecnie przed­
stawia, że jedynie osoba p. Piłsudskiego jest przft- 
szkod? do w i  tworzenia większości i do ff^ejścia Pii!- 
ski na drogę praworządności. Czuląc to, powinien p- 
Piłsudski Jak nairycułej oświadczyć, że kandydatury 
st anowczo nie przyjmie. Byłby to z jego sirony czyn. 
którym oddałby Polsce największą, usł >gę swego ży­
cia. który byłby ekspiacją za wiele ciężkich jego grze 
chów' wobec Państwa. 1—



7
" „SŁOWO POLS? TE** nr. 2® z d. 4. grafom. 192?

P. P. S. 1 ŻYDZI.

I'udajemy poniżej korrrtmikat wczorajszy „Chwi­
li*’ d wizycie prezesa sejmom ego kluba PPS. w pre­
zydium klubu żydowskiego. Czynimy 10 zwłaszcza 
wobec faktu, iż miejscowy organ socjalistyczny,. 
„Dziennik Lud." wiadomość tę, tak ważną, zupełnie 
pominął.

Czytaniy w* „Chwili":
Na skutek przesunięcia Piastowców na prawo, 

lewica reprezentowana Pizea Wyzwolenie i PPS. 
zdecydowała się raz wreszcie na odrzucenie uprze­
dzeń narzuconych społeczeństwu polskiemu i poczy­
niono kroki w  kierunku utwoizcnia platformy parla­
mentarnej, która objęłaby » reprezentacje mmejszo- 
śc-i narodowych. Sprawy tej dotyczą Jwile koweren- 
cje odbyte między r-j>. Bariickim i TKngottem a pre- 
zyojuin Kola żydowskiego w  osobach pp. IŁona, 
Gryuoauma, Rosmarina, Peicha, Ilausnera, Farbstei- 
na i Kirszorauna.

W  czasie posiedzenia tego prezydium zjawił się 
w  klubie Kuta żydowskiego p. Bariicki,' witając obe­
cnych następującymi słowami:1'

— „Oczekiwaliśmy w izytę panów jano klubu 
młodszego ale nadaremnie, wobec tego składam paer- 
wszy wizyrę oficjalna.

Dr. Then: Panowie posiadaliście pewność, że z  
cala życzliwością zostaniecie przyjęci w nasżcm gro­
nie a my tej pewności nie mieliśmy.

Barlicki- Jako prezes klubu PPS przychodzę 
oficjalnie z rarmenia PPS,, aby zasięgnąć informacji 
co tło stanowiska Koła żydowskiego w  aktualnych 
spiawach parlamentarnych jakoteż co d.u stanowiska 
Koła żydów skiego wobec ugrupowań lewicowych 
względnie tycłue poparcia.

Dr. Tlion: W  zajadzie tę propozycję pmzyjąć by 
można, ale z zastrzeżeniem, że lewica w  złożonej 
dcKlnracji uzna żydów za obywateli równouprawnio­
nych a także zgodzi-się na przyznanie tych samych 
.praw mniejszościom aterytorjahiym co mn.jcjsżo- 
ściorn terytorialnym.

Barlicki: Postulaty panów są słuszne, leca ze 
względu na aktualność wyporu prezydjum wypły­
wającego na jutrzejszych posiedzeniach Sejmu i Se­
natu należałoby narazić dążyć do uzgodnienia stano­
wiska w tej sprawne.

Grynba:.m: I ja godzę się na to również, by kwe 
stję tę pozostawić narazie na uboczu, chciałbym jed­
nak wiedzieć, jakie stanowisko zajmie PPS. na wy­
padek utrącenia prawicowej większości w  Sejmie, 
Wody to prawica z furią rozpęta nagonkę antyży­
dowską. Czy PPS. zdobędzie się na jawne i otwar­
te rzucenie swego wpływu na szalę, aby działalności 
tej przeciwdziałać.

Barlicki: Stronnictwo moje w zupełności uznaje 
to żądainr e panów.

Grynbaum: Jakie stanowisko zajmie lewica w o­
bec ewentualnej kandydatury żydowskiej na’ wice- 
marazutka Sejmu?

Barlicki: PPS. zastanawiała się nad tą sprawą 
i gotowa jest udzielić jej swego pomarcia a nawet 
wystąpić z inicjatywą. Jest to zresztą rzecz mc tru­
dna, wymaga tyiko zmiany regulaminu Sejmu w  tym 
duchu, by kluby liczące ponad 30 posłów miały pra­
wo do reprezentacji w prezydium.

W  toku dalszej dyskusji, która się wywiąizała, 
wysunięto ze strony żydowskiej żądanie, a^y Kołu 
żydowskiemu zastrzeżonym został w pływ  w  pertra­
ktacjach o utworzenie większości rządowej w razie, 
gdyby większość rządowa miała się oprzeć na ugru­
powaniach lewicowych.

Barlicki: Co do tego musiałbym zasięgnąć opinii 
swojego klubu. Zc swej strony oświadczani, że prze­
ciwko temu żąuaniu w zasadzie nic nie mam.

W  tem miejscu wschodnio-galicyjscy członkowie 
prezydjum Kula żydowskiego poruszali sprawę nie­
przyjętych do stużby urzędników państwowych, 
kwmstję ograniczeń na wszechnicach itp., zapytując, 
czy w  sprawach tycli Koło żydowskie liczyć może 
na pomarcie lewicy?

Barlicki: Gdy sprawa ta stanie się aktualną, bę­
dziemy o niej mówili.

Wkońcu prezydjum Koła żydowskiego otmzyma- 
ło przyrzeczenie, że rów nież żydzi będą reprezento­
wani w delegacji stronnictw lewicowych, która uda 
sie do Belwederu, coiem wysłuchania opinii Naczel­
nika Państwa i poi;,Formowania się o ewentualnej 
kandydaturze Józefa Piłsudskiego na prezydenta 
Rzeczypospolitej.

POGLĄD P. S. L.

Ositatni numer ..Piasta", zajmufac się w  artyku­
le wstęipuym zadaniami nowego Sejmu, pisize co na­
stępuje:

„Jako jedno z pierwszych zadań, które stoją 
przed nowym Sejmem w ydać się konieczność rato­
wania Skarbu i finansów Państwa. Trzeba być rarzy- 
gotowanym na to, że na społeczeństwo spasć muszą

wielkie ciężary, że Dodatki będa musiały być nało­
żone w  zupełnie innej wysokości rćż dotąd. Trzeba 
bym na to bT/ygotowanym. Na cuda liczyć nie mo­
żna".

Dalej uważa „Piast' za jedno z najważniejszych 
zadań przeprowadzenie reformy rolnej na kresach, 
a w  łączności z tem pozostaje sprawa budowy do­
mów dla osadników i odbudowy nieodbudowanych 
jeszcze okolic.

Podstawowym Zad-nieni nowego Sejmu jest zło­
żenie mocnego Rządu.

Omawiając sprawę wyporu Prczyd ruta Rzeczy­
pospolitej podkreśla „Piast ‘, że już przy wyborze 
Alarszałków musi się zarysować większość, której 
wyrazem będzie również wybór Prezydenta Rzeczy- 
siospoiitej.. ,

Trzecie pesieizeni
Warszawa. (PA T ) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu po załatwieniu interpelacji i złożeniu ślubowa­
nia przez posfa Krajczyrskiego, przystąpiono do w y­
boru 5 wicemarszałków. Po przerwie ogłosił marsza­
łek następujący wynik głosowania’ Wybrani zosaii 
wicemarszałkami pos. Guv.k 280 głosów). Poniatow­
ski (255), Moraczewski (241), Osiecki (237). Pomię­
dzy posłami dr. Zygmuntem Seydą, Zamorsiom ar 
Markiem, Dębskim i Smiarowskim, którzy nie osiąg­
nęli wymaganej absolutnie większości, dokonano ści­
ślejszego wyboru w  rezultacie którego 5-tym wice­
marszałkiem wybrany został pos. Seyda (349 glosa­
mi). W  sprawie wyboru podsekretarzy zaproponował 
pos. Osiecki wybór przez aklamację nas ępujących po 
słów: Sofiyka, Niedbaiskiego, Ledwocha, Harasza 
Ossowskiego, Puźaka, Waszkiewicza, WeinzGhera 
i Uttę. izba propozycję tę przyjęła. Marszałek stwier­
dzi’, że Sejm ukonstytuował się.

Po załatwieniu iuterpeiacyj i v rmosków nagjy.ch 
pobeczenie zamknięto. Termin następnego posiedze­
nia będzie podany na piśmie.

Warszawa. (P-YT) Dzisiaj o godz, li.30 przedpo­
łudniem przed rozpoczęciem plenarnych obrad sena­
tu zebrał się pod przewodnictwem mai szatka senatu 
Trąmpczyńskiego Konwent Seniorów, Omrjwianc sora 
w e kandydatów na wicemarszałków. Ponieważ przed 
stawicieie klubów nie wysunęli ze swej strony kan­
dydatów, odbyła się jedynie wymiana zdań, poczeir 
postanowiono udać się na plenarne 'posiedzenie se­
natu, które rozpoczęło się o godz, 12-tej. O tej same) 
norze rozpuczał się Konwent Senjorów Se,mu.

Na dzisiejszem trzeciem posiedzeniu Scna*u, po 
złożeniu ślubowania przez senatora Michała Czerkaw 
siaego, odbyły się wybory wicemarszałków i sekre­
tarzy Senatu. Senator Koemar wniósł, żeby wybo­
ry do prezydium, na wioemarszałków ł sekretarzy 
oabywaiy się na zasadach proporcjonalności według 
list złożonych przez poszczególne ugrupowania Mar­
szałek odpowiedział, że wniocek ten jest chwilowo 
niedopuszczalny, gdyż powinien być złożony na pi­
śmie. Fozatem regulamin nie przewiduje proporcio- 
nalności wyborów, tylko wyoór przez większość. Po-

S DITIA.
KONFERENCJA MOSKIEWSKA

k  i
Warszawa. (Teł. wł.) 2 g-udnia. W  piątek od­

będzie się w piątek oosiedzcnie przewodniczących 
wszystkich delegacji na konferencję rozbrojeniową. 
Posiedzenie zajmowało się sprawami natury formal­
nej. Pierwsze plenarne posiedzenie ma się odbyć dzi­
siaj w  sobotę.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-Ja PONSIUE 

UKOŃCZONE.

Warszawa. (Tcl. wł.) 2 grudnia. Rokowania han­
dlowe z Japonją zakończono. PodDisanie traKtatu na­
stąpi w pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

5G-PRCENIOWA PO D W AcKA TARYFY KOLEJO­
WEJ OD I 6 TYCZNIA 1923

Warszawa. (Teł. wł.) ż grudnia. Pajstwowa Ra­
da kolejowa na posiedzeniu w  dniu 27 bin. zadecydo­
wała podwyższyć taryfę kolejową zarówno osobową 
jak i towarową z ważnością od 1 stycznia 1923 r.

IDMLiłSTRATOR APOSTOLSKI DLA 

POLSKIEGO SLAEKA.

Warszawa. (Tek wł.) 2 gTudnia. Dziś weiczorem 
pizybył tu z  Rzymu riowo-rnianowany administrator 
apostolski da  polskiego Górnego śląska. Selezianin

„Dla nas jest rzeczą jasną, piszf „Piast", że Pre­
zydent Rzeczypospolitej, piastun najwyższej wła- 
dzy w  Państwie, mus; być wykładnikiem woh, jeżeli' 
nie całego to ogromuej większo D  społeczeństwa i 
w  tym kiertinku musi iść praca Klubu PSL., bo leżyt 
w  interesie Państwa, by prezydent Rżeu/.ypospoliteJ 
był wybrany, .cżeli nie jednomyślnie, to olbrzymią 
większością".

Artykuł kończy się nastęcjującemi słowy:
„Klub posłów PSL., w iem y swemu programo­

wi, zajmie takie stanowisko, jakie leży w interesie 
Państwa. Dla nas bowiem interes Państwa stoi po 
nad wszystkien{ M y wiemy, że jeśli Państwu jesr 
dobrze, to i ludność jest szczęśliwa. Dlatego też 
Kinb posłów PSL. zrobi wszystko co jest w  jego 
mocy, Ky spełnić obowiązek wobec Państwa, gdy* 
w ten sposób spełni go wobec społeczeństwa".

I isjilO I §5r.8ftl.
nieważ jednak wniosek ten uzyskał dostateczne po­
parcie, marszałek poddał go pod glosowanie. 'Wnio­
sek ten upadł, poczun przystąpiono do wyboru we­
dług regulaminu, tj. że głosujący na jedną kartę pisze 
nazwiska trzech wicemarszałków'. Za wybianych u- 
waża się tych, którzy oirzymali absolutna, większość 
Jeżeli aosolutną większość otrzyma więcej, niż 3-ch 
kandydatów, odpaaa ten, który, ma najmniejszą ilość 
głosów.

W  razie równości głosów rozstrzyga los Listę 
odczytat senator Woźnicki, poczem pizystąpiono dlo 
składania kartek. Oddano gtosow 95, 1 kartkę czy- 
s ą, ważnych zatem było głosów 94, absolutna więk 
szosć 4S. Senator Bojko otrzymał 70 głosów, W o- 
żaiciti V0, ks. Styciiei 63, Czerkawski 27, Ringel 23. 
Wybiani zatem senatorami: Bojko, Woźnicki i ks. 
Stychel, którzy wybór pizyjęii. Następnie odbył się 
wybór 5 sekretarzy w  ten sam sposób, jak powyżej 
Głosowało 98 senatorów, absolutna większość 50, 
Wybrani senatorami: Kopciński 78 głosów, Banaszak 
b&, Gloger 63, Kruk 63 Bielawski 63. Pozatem o- 
trzymak Czerkawski 34 glosy, Koerncr 23, Szcze- 
poi.ik 2o, Siedlecki 1. Wybram wybór przyjęli, prócz 
senatora Kruka, któ-y był nieobecny.

Następnie odczytano wniosek nagły senatora 
Jabłonowskiego i tow. (ZLN.) w  spiawie powiado- 
tmeiiia senatciów państw sojuszniczych o rozpoczę- 
ciu p-zcz senat polski jego działalności. Scńat upo­
ważni .piezyujum do złożenia wyrazów koleźenskie- 
gu poztii ov, ienia senarorom lub też odpowiednim 
ciałom prawodawczym ipbństw sojuszniczych z ie- 
dnoczesnem oznajmieniem o rozpoczęciu azitdalności 
Senatu polskiego. Redrkc:ę pozostawia się do uzna­
nia prezydjum. Wniosek ten przyjęto. Marszałeit o- 
anajinń, że jeżeli dzis ukonstytuuje się Sejm, mają 
'yó rozesłane leszcze dziś zaproszenia na Zgroma­

dzenie Naiodowe. Kiedy ono się odbędzie, to za’ ży 
od umówienia ^ię marszałków Sejmu i Senatu. Mar- 
izaick wezwał senatorów, ażeby o godz. 16 zgfasza 

Ii się po zaproszenia. Termin następnego posiedzenia 
Senatu podany będzie na piśmie.

Ciiiond aby przed objęciem swoich funkcji przed­
stawić a.ę rząaowi.

f u n d u s z  s t y p f n d y j n y  im . g e n .
IWASZKIEWICZA.

Warszawa. (Tel. wł.) 2 grudnia. Ze składek na 
wieńce na trumnę śp. gen- Iwaszkiewicza pozostało 
około pół miljoua Mk. jYumster wojny zamierza użyć 
tej kwoty na zapoczątkowanie stypendium im. gen. 
IwaszKicwic-ta. Stypendium ma być przeznaczone 
dla syna jednego z niezamożnych obrońców Lwowa.

SKOPCEW ODESŁAŁ LADY MAX MULLER 
SKRADZIONE KLEJNOTY.

Warszawa. (Teł. wł.) 2 grudnia. Przed dwoma 
miesiącami donosiliśmy o skradzeniu biżuterii żony, 
Fosta angiclslccgc Lady Max Muller, wartości około 
półtora nuljarda Mk. Kradzieży tej dokonał lokaj, 
Rosjan.n nazwiSKiein SkopceW.

Wczoraj 1.. Max Muller otrzymała awizo pocz­
towe na paczkę z Janowa Podlaskiego. Po odebra­
niu pacrki okazało się, ze  zawiera ona skradziona 
niegdyś kosztowności, Do przesyłki dołączony byl 
list SKCPcewa który zaznacza, że trapiły go nie­
ustanne wyrzuty sumienia i że nie chce korzystać 
z zagrabionego majątku. Gharaktcdystycznym jest 
dopiseti Listu, w  którym Skopcew tłumaczy się dia 
czego nie odsyła skradzionego jednocześnie z  klej­
notami ubrania Ul ranie to zostało mianowicie skra­
dzione przez niesumiennego przyjaciela, który namó­
wił go do rabunku bizuterji, Skopcew podaje, że pa- 
stanowił oddać się w  ręce sprawiedliwości
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Listy paryskie.
(Korespondencja własna).

FRANCJA I CZECHOSŁOWACJA;
P  . Senes z w Paryżu.

P a r y /  27 listopada.

P. Edward Benesz przybył do Paryża dnia 19
bm.

A wiec w dwu dni po Swym przybiciu do Pary­
ża. udał! się do Strasburga, gdzie w;uczono mu dnia 
23 listopada po raz pierwszy tytuł doktora „honoris 
causa". Pow6cł\vszy ze Strasburga, został d nia 24 
bm. przyjęty Rrzez -Union des Orandes Assoca- 
tiotns", organizacją półurzędową, która grupuje 231 
federacji, związków i stowarzyszeń francuskich. 
Jej nowy prezes, sen Henryk de Jouvcnel (wyprany 
w miejsce p. Poincare go) powitał p. Benesza, po- 
ctaem p. Eisenmann, profesor Sorbony i autor książki 
francuskiej o Czechosłowacji, wygłosi? odczyt na te­
mat „warunków porozumienia pomiędzy Prancia a 
Czechosłowacją". P. fejrenmann oświadczył. ze nie 
chodzi wcale o to, M i  Francja organizowała swoja 
propagandę w  Czechosłowacji, me o to, aby pomię­
dzy obydwoma krajami rozwinąć wymianę, idei, lu­
dzi i produktów-". Przemawiał wreszcie p. Bercsz, 
który oświadczył między innemu

—  Czccnoslowacy są przednią strażą cywilizacji 
łacińskiej w  świecie słowiańskim... Czechosłowacy 
potrzebują przyjaźni Brancji dla gachów arna swej 
Wolności gospodarczej i kulturalnej, zagrożone? przez 
niemczyznę... Porozumienie francusko-czeskie powii 
no być porozumieniem dwu demokracji. Nasze zasa­
dy są jednakowe, interesy również.

Nazajutrz, 25 hm., p. Bencsa uczestniczył na uro- 
czystem posiedzeniu otwarcia roku szkoinego na Uni­
wersytecie paryskim podczas którego wręczono mu 
po raz drugi dyplom „honoris causa", Uniwersytety 
francuskie do niedawna jeszcze dyplomów doktor­
skich „honoris causa" nie udzielały. Po raz pierwszy 
uczynił to we Francji Untwersytęt paryski, mianując 
doktorem „lionoris causa" Prezydenta Wilsona. Dziś 
itó kukimastu uczonych i polityków szczyci się tym 
tytułem.

Na przedwczorajszem posiedzeniu dyplomy ta­
kie zostały w ręczono Prezydentowi Masarykowi, 
którego reprezentował p. Benesz); p. Beneszowi; re­
ktorowi amerykańskiego „Harward University“ La-, 
wrencc-Lc wcli‘o w i ; znakomitemu prawnikowi ame­
rykańskiemu p. Eli.hu Roofow i; belgijskiemu bakterio 
logowi Borcie: owi: thmskiemu lekarzowi ElnersTiwi; 
szwajcarskiemu geologowi Lugeon‘owi; amerykań­
skiemu fizykowi Michelson owi; belgijskiemu histo­
rykowi H. Pirenne. oraz włoskiemu romaniścle Pic 
Rajna..

Prof. H. Barthelemy, dziekan fakultetu prawni­
czego, odczytał tytuły p. Benesza, teg-o „pacydłkarora 
i rekonstruktora, którego genjusK polityczny cha- 
rakteryzują: realizm, optymizm, otwartość i lojal­
ność". Zaś prof. E. Brunot, dziekan fakultetu litera­
tury, przedstawił tytuły p. Masaiyka, „człowieka 
prawdy i moralności", „prawdziwego twórcj Repu­
bliki Gzeskostowackiej". który' „starą, romantyczną 
politykę narodową zastąpił polityką pozytywnej 
pracy".

Pc uroczystości w Soroonje p. Benesza przyjął 
Prezydent Rzeczypospolitej Millerand.

Tego samego dnia wieczorem rektor Uniwersy­
tetu paryskiego p. Paweł Appel, oraz rada uniwer­
sytecka, wydali bankiet na cześć nowych doktorów. 
Było na bankiecie wielu przedstawicieli francuskie­
go świata politycznego i dyplomatycznego (poseł

■ Zamoyski był chory, więc z zaproszenia skorzystać 
nie mógł.) P. Appe! w swem przemówieniu mówił o 
Czechosłowacji, jako o „przyjacićłct Francji wczoraj, 
dziś i tb zawszę". P. Peretti-della-Rocea, dyrektor

’ departamentu spraw politycznych na „Onai d‘ Orsay ‘
■ przemawiając w  ima niu p. polm'are‘g o ^  powita! 
wszystkich uczczonych pi zez Uniwersytet, paryski 
cudzoziemców jako „wypróbowanych przyjaciół 
Francji". Nakoniec zabrał głos p. Benesz- i złożył ho!3 
kulturze francuskiej, „u źródeł której zasilać się po­
winna kultura narodowa czesko-słowacka, aby móc

• stawić opór kulturze niemiecKiej.
Jak ii;  te wszystkie manifestacje francusko-ezę- 

skie zareagowała prawi? ..Petit Parisien" (25 listopa­
da) umieścił oczywiście artykuł swego kierownika 
polityki zagranicznej, p. Filipa Millet a, wielkiego 
przyjaciela Czechów. P. Millet powiada, że czeski 
minister spraw zagranicznych, to „jeden z  rzadkich w  
czasach obecnych ludzi, którzy umieli stworzyć me­
todę w  polityce". Potem p. Millet wywodzi, jak to 
w  Genui p. Benesz był .leJjmynt człowiekiem, który 
„dokładnie przewidział, jak wypadki się potoczą", 
jak przestrzegał, Lloyd ueoige ‘ap;zed jego „eturo- 
pryzą bez wyjścia" i jak p Lloyd Geoige go zatc 
odsunął, zraziwszy się doń zupełnie.

Jeśli do osobistych wspomnień sięgnę, to przy­
pominam sobie tv istocie, że w  trakcie rokowań 
nad sławetnym „pautem gwarancyjnym" p. Lloyd 
George, kiedy go któryś z dziennikarzy amerykań­
skich zapytał co myśli o projekcie p. Benesza, odparł 
mrużąc ouzy złośliwie; ,

Sofss wątpliwości feoDsfyfo6}!jR6 P. HipeSiii PańMm
P. Józęf Piłsudski ’ zwołuje na ponięctetełek kan­
dydackie posięd?er\'S przywódców klubów. — 

Stronnictwa prawicowe odmówiły udziału.
Warszawa. (Tek w *  2. XII. W  kołach sejmo- 

wych senweję dma stanowi osobliwi' krok p. Piłsud­
skiego, który na jłoniedziiałea zwołał zebranie prze­
wodniczących poselskich klubós, sejmowych' celem o- 
mówienia słtfcawy swej kandydatury.

Przedsięwzięcie to, 'nieprawdopodobne jak na 
stosunki europejskie, spotkało się z solidarną odmo­
wą stronnictw pra wicowych. Jak słychać p. Józef 
Piłsudski na zebraniu pariieJina-Jkowem ma przedsta­
wić swoje wątpliwości w  sprawie postanowień kon­
stytucji o kompetencjach Prezydenta Rzeczypospo­
litej, W ięc 2iTiowu konstytucyjne wątpliwości!

Jak mówią w  niektórymi) kołach ceuńowych wąt­
pliwości te mają być pretekstem dla honorowego 
wycofania się z trudnej sytuacji.

Warszawa. (Tek wl.) 2. XIL Dziś o gc4z. Ił-tcJ 
przed południem udała się w myśi wzzor iwy eh za­
powiedzi do Belwederu delegacja klubu PSL w  oso­
bach posłów Anusza i Dębskiego celem przedstawie­
nia Naczelnikowi Państwa wczorajszej uchwały kiu- 
bu. Konferencja trwała do godz. 1-szej 'ponołiidmu.

Naczelnik Pańs wa przyjął do wiadomości lichwa 
łq, zastrzegł jąc sobie przedstawienie ze swoi strony 
pewnych warunków' i dczycleraiÓYC, jako koniecz­
nych zdaniem jego przed postawieniem swej kandy­
datury' na Prezydenta Rzeczypospolitej. Warunk) 
swe i dezyderaty chciałby przedstawić w  większe, u

gronie, wobec tego klub PSL dełegow aj na konferen­
cję z Naczelnikiem Państwa posłów Phnę. Wędzia- 
gclsklego, Anusza i Dąfcakiego. Konferencja odbędzie 
się w poniedziałek po południu w prezydium Rady 
Ministrów.

Warszawa. (Teł. wl.) 2. XII. W  związku z  poby­
tem delegacji stronnictw centrowych u p Józefa Pi! 
sud,kiego z  propozycją, by postawił swoją kandydar 
turę na prezydenta RzieczypospoH ej, p. Józef PiNucK 
sk i, postanowi! zwołać zebranie członków polskich 
klubów sejmowych nie wyłączając klubów prawico­
wych. Premier Nowak zwrócił się w  tej sprawie ja­
ko pośrednik do prezydiów klubów7 prawicowych, o- 
trzyiTóR jednak — o ile jesteśmy poinformowani — 1 
odpowiedź, że przedstawiciele tych stronnictw nic 
wezmą udziału w  kandydackicm zebraniu p. Józefa 
1 d sad skiego.

Warszawa. (Tek wk) 2. XII W związku z zapo­
wiedzianą konferencją między Naczelnikiem Państwa 
a prioedstawicielami klubów dow7iadu.iomy się, że N. 
P. R. pos anowiło w ysłać na tę konferencję posłów 
Nowaka, Popiel z i Waszkiewicza.

Mniejszości narodowościowe czują się podobno 
Obrażone, że uie zaproszono ich na konferencję i o- 
świadczają, że w  Zgromadzeniu Naiodowern udziału 
nie wezmą.

Egrontadz6m& narodowe S grodnm
Warszawa. (Tek wk) 2 grudnia. Dziś rozesłano { madzenia Narodowego dla wyborów prezydenta Rze

posfoni ,1 senatorom zaproszenia na Zgromadzenie 
Narodowo. które brzmi-

SefiTi Rzeczypospolitej. Warszawa, 2 grudnia 
1922 r. Do P. Posła.... v.r miejscu. Na mocy artykułu 
28 ustawy z  dnia 27- lipca W2? r. o regulaminie Zgro-

ozypospolitej zwołuję Zgromadzenie Narodowe r.a 
dzień 9 grudnia 1922 r. na godz. 12 w pcludnie Jo 
sak obrad Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej. Macic! 
Rataj Marszałek Sejmu. przewodtiic?ący Zgromadze­
nia Narodowego.

Kandydaci na Prezydenta ^zeczyposooiitej
Wars?.;nva, ('I el. w l)  2. XII. vV kuluarach sejmo- j skugo, Nowaka oraz Sk-utisławm Wojciechowskiego 

wyc.h wymieniano dziś różnych kandydatów na Pre- J którego wysunęło PSL. 
zydenta Rzeczypospolitej, jak: Kazimierza Moiaw-

Pcsiędzenii> Konwentu Seniorów Sejmu.
Warszawa. (PA T ) Przed otwarciem plenarnego 

posiedzenia Sejmu zebrał się o godz. 12 w  południe 
Konwent seniorów Sejmu pod przewodnictwem mar­
szałka Rataja. Na wstępie oświadczył marszałek, że 
wobec porozumienia się klubów zosUrły już uslalonc 
kandydatury wi^emmszulkóv>- Sejmu, jakoteż sekre­
tarzy. Następnie uchwalił Konwent powołać do życm 
następujące komisje sejmowe; katcgorj„ jnerwsza (ko 
misje składające się z 31 posłów): administracyjna 
komunikacyjna, konstylucyjna ochiony pracy i opie­
ki społecznej, inwalid-zka, oświaty, prawnicza, prze­
mysłowo - handlowa, robót publicznych, odbudowy 
kraju, rolna, skarbowo - budżetowa, wojskowa J spr 
zagranicznych. Kategorja druga (komisje składające 
się z 15 poslót1') • petycj jna, regulaminowa, nietykalno

ści poselskiej, zdrowia pubłiczuegoj do wałki z dro­
żyzną i morska. Wybór przedstawicieli do wyż vw- 
tmenionycb RbniisyJ odbędzie się kiucz t̂ per-
tyńiego. Pozatcm pos anowił Konwent Scnioróv zrwo- 
Jać Zgromaazeme Narodowe na so-Potę 9. bm. o godz 
12 w noludnie.

Warszawa, ( le i. wl.) 2. X I1 Dziś odbyło się pi> 
siadsfime klubu sejmowego FbL( na którem dokona­
no tMszycti wyborów do prezydium. Prezesem klu­
bu jera p. Witos. Prezydium: Kiernik. Dąbski. Pługi. 
Ulały i Bryl. Nadto wybrano zat-ZĄa z jedenasta człon 
k'’>w oraz komisję do zredagowania wyników dysku­
sji { arlamentamej.

—  Myślę, że kietbasa c-zesko-słowacka, nadyma­
jąc się, pęknąć może...

Poza artykułem „Pedt PansierTa" ukazał się. je­
szcze w  ..rchoNaijonal (2 listopada) v/ywiad z 
p. Beneszem, oraz bardzo cieKawy artykuł na temat 
stosunitów francusso-czcskicli w „Ere Nou\7ełie‘- (26 
listopada). W  wywiadzie swym p. Benesz oświadczył 
i f  v/ sprawie odszkodowań —  tej najważniejszej dla 
Francji kwestji —  „nic jasnego nie widzi", ora: do­
dał: „Jedynie konferencja brukselska może jeszcze 
coś zrobić, ale co?..."

Co do artykułu w „Ere NoiiYelic". oto jego 
główniejsze ustępj:

„Francuzi, utórzy dziś przybywają do Pragi, dzi­
wią się % nieufnego często wręcz wrogiego przyjęcia, 
jakże im jest zgotowane. Opinia Czechów o Francji 
uległa '.mianie. Uważani tam dziś jesteśmy za na­
ród pusty, żądny przyjemności, powierzch.n ny i 
niepewny. \\ istocie, zawiedliśmy Czechów. Oficsio-

wie mi.sj, francuskiej niezawsze odpowiednio byli doi 
brani. Jak wszędzie, tak i fu. obok zboża. znaU/.iy 
się plewy. Aby 7rarumieć naszą sytuację w  Czecho­
słowacji trzeba pamiętać, że mik sć własna Czechów 
jest bardzo łaskotliwa. Francuz, który prżyjeżdża do 
nich v/ misji urzędowej i natrzy na „krajowców” z 
só. y, (spotyka się tylko z niepowodzeniom. Czesi bo­
wiem, słusiznie czy niesłusznie, wyoDrażają sobie, 
i i sa jednym z najbardziej ncywiiizowanvc)i naro­
dów świata.

Powtarzamy więc: nic niema dla Czech zbyt 
dobrego, roe lękajmy sR posyłać im największych 
artystów, najieps/ycli mówcó\r. Sytuacja obecna po­
prawia się powoli, cizięki wysiłkom posła francuskie­
go, p. CougcFa, który jest tantowny. ostrożny i KP- 
ry zna doskonaje środowisko. Najpożyteczniejsza je­
dnak pracę wykonywa w  Czechach „Institut Frań- 
oais dc Prazue", który utrzvmujc i rozwija sympatie, 
łączące oba kraje".

Kazimiei z Smogoi z e ^ k i.

I iałaPustynia
Jowanie na foki. Dzii KINO LEW.

Dram at z  krainy ś^ie^u  
i lodów . Prześliczne  

zdfecia z natury —  oo~
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Wrażenia z Konstantynopola.

°rzyb y ł nraed kilku dniami cło Lwowa Łfiż. Józei 
Kielbowski, Warszawianin, który przed dwoma laty 
opuściwszy Gruzję w  czasie bolszewiciaego na ten 
kraj najazdu —  do ostatnich dni przebywał w  Kon- 
santynopolu i przeżyj tam wszystkie wypadki fiłvią- 
rz-ine z ostatnim przewrotem

Po zwycięstwie Kemełistów nad armia grecka 
amlenhy się nastroje ludności tureckiej w  Konstanty­
nopolu, ustąpiła dawna rezygnacja a zapał narodowy 
ugrim.ował pewność siebie. Gdy wojska Kemalistów 
„  obu stron podeszły poa zdegradowaną stolicę, w  
Konstantynopolu zawrzało.

Grecy, Ormianie i żydzi zaczęli pakować się i 
tys:ącami wyjeżdżać do Ameryki, Syrji, Algieru i Pa~ 
łest-jmy, obawiając się rzezi. W iele domostw i setki 
mieszkań porzucono na Pastwę losu. Uciekinierzy 
przezorniejsi i zapobiegliwsi wysprzed'j l: całe swe 
mienie, a z tego emigranckiego bankructwa korzj sta­
jąc wiele sklepów, restauracji i przedsiębiorstw za 
bezcen wykupili Rosjanie, krorzy od czasu Denikina 
gęstą ławą zalegli Konstantynopol.

Zwycięstwo nad Grekami ludność mrecka z ca­
łej dusży sprayjakica Kemalistom iłuniaczy sobie ja­
ko zwycięstwo nad Anglikami. W  nastrojach nacjo­
nalistycznych zagrcfa nuta nienawiści, na jaką tylko 

‘ wschodni naród potrafi się zdobyć. Nieitawiśeią darzy 
;dziś Turek me tylko Greka, OrnTanina i żyda —  nie 
! tytko Anglika, uważanego aa największego wroga ze­
wnętrznego, ale wogóle całą Europę, nie wyuczając 
Francuzów. Za wroga i zdrajcę uważa Turek rów­
nież Abduł - liarniia i wszys kich tych, których za 
•narzędz:e polityki aljantów uważa. To są nastroje 
nieoficjalne i wyra i polityczny ulicy.

Istniały w Konstantynopolu trzy dzienniki turec­
kie, subsydiowane przez dyplomację angielską i w y­

r ż n i e  antykernahs yczaie. Otóż zdąży ło  się, że re­
daktora jednego z nich w  biały azień podwali —  jak 
głosi fama —  przebrani po cywilnemu żandarmi kc- 
malistyczni i wsadziwszy do automobilu na oczach 

, tłumu wywieźli na statek a potem do Rmicra w Ana- 
, to’ji, gdzie tfirm rozszarpał go w  kawałki jako zdraj­
cę 0’czyzny. Istniał podobno zamiar, by w  ten sam 

■ sposób sprzątnąć suhana, który jednak zawczasu sal­
wował swe życie.

Po ucieczce sułtana nastały w  Konstantynopolu 
bardzo ciężkie dni, gdzie właściwie wszelka władza 
stracda autorytet. Administracja sułtańska przeszła 
pod rozk- izy Kemalistów i wypowiedziała posłuszeń­
stwo okupacyjnym władzom alianckim. Posłuszeństwo 
wypowiedziała aljantom również policja turecka.

• To był moment bardzo krytyczny. W  calem mie­
ście odbywały się olbrzymie maniies acje, do których 
rozrodzenia policją angielska zmuszona była użyć 
b^oni palnej. Z obu stron padły trupy. Chaos i bezład 
wdarł się we wszystkie dziedziny życia a najsilniej 
na te wypadki za~cagowała giełda. , W  przeciągu 
trzech dni skoczył dolar z 1X na 3 liry tureckie, funt 
sztcrl. z 7 na 10 lir. W  magazynach znikły nagie to- 

‘ wary, a p zez szereg dni za żadne pieniądze nie mo­
żna było kupić nafty, cukru i chleba.

Na drugi dzień władze angielskie zarządziły mar 
rifes acyjńv przemarsz przez całe miasto pułków an­
gielskich w  pełnym rynsztunku bojowym To poką­
sanie pazurów przyczyniło się do pewnego uspoko-, 
jcnia. Wojska francuskie i włoskie, które również sto 
ją w  Konstantynopolu załogą, w  tej zbrojnej manife­
stacji nie wzięły udziału.

Prognostykiem powyższych wjmadków był osiat 
ni pią:al przed ucieczką sułtana. Mianowicie w  każ­
dy piątek sułtan jeździł uroczyście ze swego pałacu 
do meczetu na nabożeństwo, a w  tym uroczystym 
prze:eździe, zwanym selamlikiem, towarzyszyła mu

drar.-iit rosyjski w -*> aktach 
w  £■: uli Ś iarRy co b ia i 
Dzis '-IAO O' MZRA.

1 l
orkiestra sułtańska Otóż w  osiatnim selarrtliku bra 
kło orkiestry, która wy powiedziawszy posady sułta­
nowi gromadnie przeszła do Kemalistów. Zabobonni 
Turcy f-Akt ten Pizy jęli jako nieszczęśliwy dl* suJtana 
prognos.yk.

Mimo pewnego uspokojenia aimosfera w  mieście 
byia daiej nasycona elektrycznością. Lada chwila o- 
^czekiwano walki między Anglikami a ludnością tu­
recką. Nic dziwnego, że mnóstwo osób wyjeżdżało 
Same tylko okręty amerykańskie brały azienn'e po 
10.000 osćb na pokład. W  ten •mo^ćb uciekło w  ostat­
nich dmach kilkaset tysięcy osób.

,W tych to dniach o-puścił Konstantynopol nasz m 
formator inż. Kiełbowski i dojechawszy okrętem do 
Konstancy stąd przez Bukareszt wrócił do Polski, 
którą jeszcze w  czasie wojny opuścił. mpi

Meg-iloman.ja Fetruszewyrzowa.
P. Wasyl Panrćko, b. redaktor „Difa* i repre­

zentant Zunru w  Paryżu, odbył dosyć zwyczajną u 
ukrainizujący ch Rusinów ewolucję ku —  Moskwie. 
Swe credo —  jak na petruszewyczowskiego zauszni- 
ka wcale sensacyjne — wyłożył w  broszurze „Stany 
Zjednoczone Wschodniej Europy*\ wykazując, że 
niepodltgiuść Ukrainy jest fikcją, a związek z Rosją 
—  koniecznością.

Że człowiek o takich orientacjach mógł zn&leść 
gościnę w trudowickiej „Swobodzie1*, przyczyn szu­
kać należ y w tych skocznych niespodziankach, jakie 
cechują wszystkie „myśli polityczne**, „koncepcje 
państwowe'* i „linje dziejowe** naszych sąs adów w  
MałwpoLswe Wschodniej. Jest tedy p. Panejko mile 
widziany w  bojowym organie -galicyjskiego Piemon- 

4 .u, a ponieważ posiada lę rzadką u swych rodaków 
właściwość, że zna język francuski, przytem w  Pa­
ryżu się oliaca, został zatem rzeozoznawcą ao spraw 
francuskicti i „własnym korespondentem*. Natu.a 
nie uposażyła tego publicysty w błyskotliwe pióro, a 
stosunki tak się ułożyły, że nie mając dostępu do 
sfer wysokich, kompiluje i pizetrawla Prasę. Cza­
sem przecie trafiają się i korespondencje ciekawsze, 
te mianowicie, w  których odzywa się dźwięczna 
struna polakożercza. W  takich chwilach przepowiada 
się w przejrzystych analogiach nieszpory sycylijskie 
u nas, prorokuje gruntowne rżnięcie „okupanta** i je­
go rodzńi, zacieranie wszelkich śladów po nim. W  pu­
blicystycznym dorobku p. Panejkl będą tego rodzaju 
zwierzenia prawdziwym klejnotem, wnoszącym 
szczeiość, łozinach i temperament

Jedną z takich ciekawszych korespondencji za­
mieszcza „Swoboda*; z 29 listopada bi. p. t  „Polska 
we Francji *. Idzie tu o stosunek Francji i Francuzów 
do Polski i Polaków Problem ten oświetla p. Panejko 
w  sposob tak oryginalny, nacechowany taką sympa­
tią ku nam, że wypada poświęcić mu słów kilka.

P. Panejko, życząc nam wszelkich nienomyślno- 
ści, glęboito boleje nad zbliżeniem polsko-francu- 
skitiH, nad węzłami tradycyjnymi, kulturalnymi i 
historycznymi, łączącymi te dwa państwa. Radby 
wykazać, że ów  tak niemiły mu fakt jest legendą. A 
na wszelki wyp'adek stara się wzoicm autentycznych 
dyplomatów wbić klin nieufności 1 uprzedzeń między 
Polskę i Francję. Zobaczmy, jak się zabiera do tej 
delikatnej misji.

O,woź przedewszystkicm para się z  tradycją. 
Tradycyjne węzły między oboma państwami nie 
istnieją. Emigracja lat 30 i 6G nic pozostawiła we

1 rancji korzystnego wrażenia, ozkoda! Podobno błąd 
ten naprawi i wykorzysta emigracja ruska, obfitująca 
w cl ujmy tak wielkie i wzniosłe, w  takich Mickiewi­
czów i takich Szopenów, jak Wasilki, Panejkl Petro 
szewyeze dwóch generacyj...

O węzłach kulturalnych niema mowy —  z tego 
prostego powodu, że t. zw. polską kulturę lekceważy 
się we I rancji i wprost ignoruje. Polska duchowa 
produkcja jest śmiesizme drobna, niema nic na pokaz, 
nic na wywóz. Biak jej talon!ów literackich, ma;ar- 
skLh, rzeźbiarskich, brak uczonych. Brak wszystkie­
go, co mogłoby żaimjłonować, bodaj dorównać kul­
turom innych narodów. *

ale jest. Nawet me wiedzieliśmy o tern, jak bar­
dzo ubodzy jesteśmy duchem, jak upośledzani i mi­
zerni. Ale ta straszna piawda, odkryta przez p. Par 
nejkę, jest prawda chyba. Bo czyż możemy się rów­
nać chociażby —  niedaleko szuuając —  ze stara i 
wysoką t ulturą „naiohi*, który tylu wyda! t-oetów 
1 uczonych, któty miał swó.i wiek złoty Chmielniczy- 
zny i Flumariszczyzny, wydał kwiat tej rma-y, co 
hakranittazyzna, ten ideał, co Sicz, a ostatnio roz­
błysnął nieśmiertelnie Kosaczowem. Złoczowem 

Wreszcie co do polityki —  p. Tancjko stwierdza, 
że nikt w f Francji nie traktuje Polski poważnie, ani 
nie liczy na jej nomoc w  razie potrzeby. Natomiast 
wszyscy uvaża:ą. że przez twój jednostronny sojusz 
7 Polską zabija Francja swą popularność na Wscho­
dzie Europy Straszne!

Opinia publiczna o Polsce jest taka: brud, nię- 
chiujstwc. megalomania, nk-solidność, bla.gierstwc 
Przysłuchiwanie się tego rodzaju opiujom snrawb p. 
Panejcc —  jak szererze \vyzna:e — .zadowolenie 
takie, jakiego mało kiedy dozna! w Paryżu**

Bit-Jny człowiek! Jak rzadko i jak niewybrednie 
bywa zadowolony! I jal że tu z nim polemizować? 
Niech wierzy w  to, % co napisał, i ntech sic cieszy. 
I niech mu sie zdaje, że swa subtełną „robota dyplo­
matyczna * naprawdę wbił taki kiiu w  polsko fran­
cuska przyjaźń, je  ją uśmiercił.

Jedna tylko uwaga.
P. Paneiko wie!* i chętnie pisze o nipsmlomanu. 

która „rozpiera** Polskę W  tym samym n u m e rz e  

„Swobody" znajdujemy cenny przyczynek do rus1 ki 
skromność* lub - jak kto woli —  do ruskich za dug 
na polu święto we] kuifury. Mianowicie dr. Nazaruk, 
którego zdaje się rekomendować bliżet nic trzeba, 
przynosi w  o 1 be swej dolarowej uodróży do \ui >- 
ryki rewelację że Amerykę nrzed Kolumbem odkrv!i 
Wiking^wir. A ponieważ fdosło" nie) —  „wówczas 
między Skandynawia a Finaina byty ożywioną sto­
sunki handlowe i polityczne, wiec jesr rzeczą bardzo 
prawdopodobną, że między tymi skandynawskimi 
żegia-Zamt hvfi ł nasi ludzie".

Sanienti sat! (— y —>

Podsłek ow an -łe
JV’P. Tir. Poborrck ip rnn , P y r  I t y r o w  S 7ri, *'i3 w  7 'o -  

c zo w ie  d^i^Cuipp-y fo rd e c  nip i .n T -roczołow -ti ł b -z in -p re- 
«ow-’ą 0 ">iekę Pk^rsk a  w  o y ’ i c _>pi -bomby śp. zmant^gn 
naszego meżn i o ic *  A ^ ton ip ^o  i 'o !s k ie c o  n.ół85

Z ło c z ó w  24 listopada 1922 , M atka i syn.

Potlzkktjwanie P rzew  elpbnprrm Ouchowi^ń-stwa. S ’.a 
now nem u N a u cw c ieK tw u , P r-e i-^ n w ic ip lo m  W ład)*i U rzę ­
dów,^ w =zvsiK im  prz jac io tom  i zn a :om ym  kt<5rzv n-nn tv ie  
\v^pótcz"c ‘ a o k a n ! i  w  c iężk im  rn utku k tóry  nas d o 'k n ą ł 
p rzez  r '  o -o p ę  i śm iprć m ęża i o ica  Sp. A n ton iego  k o ls ­
k ie g o  składam y serdne^ne Bo<* zap łać, n 5 t°ó

Z fo c z ó w  dnia 21 listo m d i  1922. M atka i syn.

JACK LGNDGN. »)

„Ya!i! Yah! m\"
Pochodził ae Szkocji i był typovtym opilcą; wle­

wał w  siebie niepra\vdopodobną ilość wódki, zaczy­
nając pijatykę punktualnie o szóstej rano, uprawiając 
ją z małemi przerTvarfli przez cały dzień, a kończąc 
z chwilą kładzenia się do snu, co następ-ywało zwy­
kle koło rółnocy Sypiał tylko p:ęć goazin na dobę, 
przez pozostałych zaś dziewiętnaście godzin był spo­
kojnie i przyzwoicie upi y. Podczas ośmiu tygodni, 
które spędziłem z nim razem na Oclong Atoh, nie 
pochwyciłem u niego jednego trzeźwego oddechu- 
Sen jego trwał tak krótko, że nie imał nigdy czasu 
zupełnie wytrzeźwieć. Było to najpiękniejsze, najin- 
temziywniefsze upijanie się, jakie kiedykolwiek wi­
działem. Nazywał się Mc Ailister. Był s arym ledwie 
trzymającym się na nogach czlo vviekiem, o dziwnie 
trzęsących rękach, co zaznaczało się naiwidoczmei 
gdy nalewał wódkę do kieliszków. Coprawdę, n.gdy 
nic zauważyłem, by uronił choć jedną kropelkę tego 
cennego płjmu.

Dwadzieścia ośm lat spędził w  Melanezii, prze­
bywając koleino na różnych wyspach od niemieck;et 
Gv\ kiefi po W yspy Soiomonowe, a tuk zżył się z ta 
częścią świata, że najchętniej posługiwał się w roz­
mowie m:eszanvm językiem tubylców, zwanym be- 
che-de-mer. I tak „hcąc określić wschód słońca mó­
w ił: „suń ke come up“ — „Rai-kai he ito®’4 aoaczy ło.

że objad już podany, zaś określeniem „belly oeiong 
rne-walk abont** dawa? mi do poznania, że jest cho­
rym na żołądek.

Nikłego wizrostu, o zwiędłej cerze, byl we wła- 
ściwem słowa znaczeniu spalonym na wewnątrz go­
rącem: trunkami, na zewnątrz tropikalnem słońcem. 
Wyglądał jak mały węgielek, który ożywia jeszcze 
resztka ognia i .który się sztucznie tak automat poru­
sza. Nie ważył nawet dziew5ęćdziesięciu rantów i zda 
w :io  się, że zmiecie go silniejszy podmuch wiatru- 
Ale to, co w  tyrr człowieku najbardziej zdumiewało, 
to była niezwykki siła z iakg sprawował rządy na 
całej Oolorg Atoli Wyspa ta miaJa sto czterdzieści 
mil obv, od u i była iząhiarrona sześcioma tysiącami 
Polinezyjczyków, mężczyzn i kobiet; wśród których 
trafiały się na porządku dziennym typy. na sześć 
stóp wysokie 1 ■ważące zgórą dwieście funtów. W  
promieniu stu pięćdziesięciu mil od Golong Atoli- 
nie było jednej ludzkiej siedziby Dwa razy do roku 
zawijał tu mały statek po ładunek orzechów koko­
sowych, na coprę spreparowanych. Jedyny biały 
człowiek, jaki żył na całej wyspie był Mc ft His ter­
bami*, urz. coprą i nigdy niewytrżeźwiony pijak.

A jednaK żelazną ręką zaciężył nad Oolong 
Aroh i jej sześcioma tysiącami mieszkancówi. Gdy 
ich .zwoływał stawiali się natychmiast, gdy ich od- 
sył.A do domu odchodzili w milczeniu, nie ważąc 
się słowem jednern sprzeciwić jeg( w^szeelitx>‘ężnym 
rozkazom. Był przekornym jak tylko Szkot potrafi 
nim być 1 mieszał się w  najdrobniejsze sprawy, do­
tyczące ich osobistego życia. Gdy Nugu córka króh 
yyspy_ chciała r  oślubrc FLanauą i ^anueszua % idm

no przeciwnej stronie wtyspy, ojciec przyzwolił, a!a 
Mc Ailister sprzeciwił się oemu i małżeństwo nigdy 
nie przyszło do skutku. Gdy król sarn chciał nabyć 
na własność maleńką wysepkę od miejscowego ka- 
płiaia, Mc Ailister zabronił mu. Królik ten winien b: d 
Towarzystwu Hadlowemu 180.(100 sztuk kokosów i 
niewolno mu było rozporządzić się jedną sztuką za­
nim nie spłaci całej zaległości Mówiąc -ptawdę. król 
Oolongi i jej mieszkańcy nie kochali Mc -Miistra; 
więcej powiem, nienawidzili jr0 w  straszny sposób 
Modlili się nieustannie i gorliwie wr?y z wszystkin.i 
swymi kaofamimi o śmierć dla okrutnego białego 
człowieka. Wszystkie .znane sobie czary, wraz z 
diabiem-djabłów na czele, w ysyłd i w  swycli zabo­
bonnych praktykach dla zgładzenia Mc Allis ra, ale 
bezskutecznie, gdyż on sam w  nie niewicraył, me 
mógł zatem podlegać ich zlei mocy. Wieczyście pi­
lonemu Szkotowi trudno było dać radę.

Zdrowie jego było wspaniałe. Nigdy nie podle­
gał febrze,_ kaszlom ni katarom; desenterja omiiała 
go stale. Nawet największa plaga tych miejscowo­
ści, złośliwe wrzody j mne brzydkie choroby skórne 
•'rz' mały się go zdaleka, Musiał być tak gnmtownic 
przesyconym alkoholem że nawet zarazki nic chchłr 
w  nim obrać mieszkania. Lubiłem sobie wyobrażać- 
jaką gęstą, bezwładną chmurą opadłyby natgle te mi­
liony mikrobów. przv pierwszem zetknięciu z zai- 
trutą atmosferą wódki, emanującą z niego. Nikt gr 
na Świecie nie kochał, każdy go unikał, iK*wet cho 
robotwórcze zarazki; natomiast on Kochał tylko 
wódkę.

(C. d. n.)
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Pogrzeb generała Iwaszkiewicza.
„Spij spokojnie - -  mówił kap. Pciry w  imicn u 

oficerów i żołnierzy lwowskiego Korpusu —  drcgi 
nam Hetmanie! Spij spokojme w ziemi, którąś w y­
walczył, wśród towarzyszów brom, którym hetmani 
leś! W  obiouie Twoich ideałów czuwa z bronią żol 
aierz polski!**

Po tych serdecznych, głębokich słowach czci, 
uwieibk.nia i hołuu, jakie padły z ust towarzysza Mi 
moiiych bojów —  orkiestry w oskowe od* grały: 
„Jeszcze nie zginęia".

Z kolei żegnał zwłoki gen. Kesslcr, szef sztabu 
z pamiętnych dni va!k o wyzwolenie Lwowa, Dr. 
zagórski w  imieniu Obroftcow Lwowa i gen. Roz-wa 
dowski imieniem Arruji i min. oosnkowskitgo.

Potoczyły się na trumnę grudy ziemi, Kompania 
honorow a sprezentowała broń a z  ust tysięcy dźwi­
gnął sR potężny ton „Roty*.

Vv yi osła na Cmi marzy ku Obrońców Lwowa 
nowa mogiła, kryjąca zwłoki towaizysza Arciszew­
skich, Grodzickich, Jabłonowskich —  wśród tycn, 
którym hetmanił On za życia i wśród tych, których 
nkgdj s obrcnii a teraz opuścił pozostawiając po so­
bie w  spuśctźnie wiecznie żyw y wzór kresowego 
tycei za.

Wczoraiszy prawdziwie Hetmański pogrzeb śn. 
gen. Iwaszkiewicza iest jeszcze jednym dowodem, 
że Lwów umie czcić ludzi, którzy dla jego chwały 
i caiości wielkie położyli zasługi.

Lw ów  uczc5ł wczoraj zasługi wielkiego żołnie­
rza, a w  powadze i dostojeństwie ceremoniału no­
gi zębowego odczuwało się nietylko żałobny senty­
ment, ale majestat żołnierskiego obowiązku, przed 
kiorcgo surowym Trybunaitin —  w obliczu trumny 
generała —  stanął cały Lwów, by hołd jego pamięć5 
składując pokrzepić zarazem swą tężyznę i gotowość 
żołnierską do watki, gdyoy jej zaszła potrzeba.

W  KATEDRZE.

Wielki ołtarz okryty kirem. W  presbiterjum 
wznosi się wysoki katafa.k pokryty kwiatami i wień 
cami a na nim spoczywa trumna dębowa ze zwio- 
kuini zasłużonego wodza. Trumnę spow.ja amaran- 
towy sztandar z białym orłem. U stóp katafalku na 
poduszc-wkach ułożono ordery zdobyte męstwem i 
odwagą. Po obu stronach kataialku dwa plutony 
żołnierzy w  wojennym rynsztunku oddaje honory 
swemu ukochanemu generałowi. O godz. 10 rano 
zaczęli się zbieiać w kościele reprezcmanci w'ra..z 
cywtlujch i wojskowych, delegaci stowarzyszeń i 
korporacji ze sztandarami i w. in. Kondukt żałobny 
odpiawi! ks. areyb. Bilczewski w  otoczeniu ks. bi­
skupa Twardowskiego i ks. ini. Zajchowskicgo i ca­
łej Kapituły. Modły kleru mieszają się z żałobnym 
odgłosem azwonóv7 katedralnych.

NA FLACU KAPITULNYM,

A  tymczasem P;zed katedrą gromadziły Się t l i ­
my. Naprzeciw kościoła ustawiły się szeregi wo, 
sku a dalej delegacje szkił i zakładów naukowych 
z wieńcami, ccjegacje wszystkich pułków7 zahigi 
Lwowa z r.ciu Jędrzejowskim, Hallerem, Ja'osz< ni 
i im na czele i wybitne osobistości naszego miasta.

1 znów uderzyły dzwony żałobne a w drzwiach 
kościoła tiKSzała się trumna ze zw Udami wielkiego 
żołnierza, niesiona przez żomierzy i oficerów, 
wśród meh jednego pułkownika Gdezv, ała się ko­
menda „baczność1, wojska sprezentowały broń, od­
kryły się głowy obecnych a ku niebu popłynęła no- 
tęzua „Pieśń żałobna" Rudkowskiego, odśpiewana 

przez „Baid** pod batuta. P. Stadlera.
Gdy przebrzmiały tony pieśni, na mównicę 

wstąpił wiceprezes dr. Stalli i przemówił w  te sio-

MOW A DR. ST 4HLA.

Lw ów  cały dzisiaj w  żałobie —  a za Lwowem 
żałobą i Kitem okryta cała ludność Małopol 'ci 
wscnouniej. Dać bowiem musimy żałosną gościnę, 
dać ostatni 'wiekuisty przytułek drogiemu, kochane­
mu przyjacielowi, co nam pracy, wjsilku serdecz­
nego nie skąpił, co nam w  terminie ciężkim z nieza­
wodną przyszedł pomocą.

Przemawiam tutaj imieniem reprezentacji na­
szego miasta, ale mówię także rmiemcm tej części 
kraju, juko były przewodniczący komisji Rządzą­
cej, co tutaj w zastępstwie "władz K/eczypospo.itej 
legalny rząd spraw owała w  okresie a u  JrjacKo-ukrą- ; 
ińskiegu na nas napadu.

Pamiętnymi dla nas po wieki będą te ponure dni 
marcowe toku 1919, kiedy miasto nasze po 4-nue- 
sięcznjch walkiach z  przemożnym wrogiem, mimo 
bohatcistwa dowódców, oficerów i nielicznego —  
niestety —  żołnierza, stanęło przed nieuchronna -STU 
bą, —  odcięte od komunikacji z zachodem, z Polską, 
ze światem, kiedy groziła nam ostateczna zagłada-

I niezapomnianą na zawsze będzie ta chwila, 
gdy w  dni kilka potem przyszła wieść radosna, że 
wołania o pomoc wysłuchane, ze \  arszawa i Po­
znań pizysyłają posiłki, nadsyłają odsiecz że od 
siecz ta już jesi w; Przemyślu, że są fam Konarzew­

ski Aleksandrowicz, a dowodzi odsieczą generai 
Iwaszkiewicz i

Wówczas to wszystkie nadzieje oswobodzenia 
związały się. z jego nazwiskiem, a gdy sukcesem ■ o 
stała uwieńczona akcja bojowa, — Lwów cały go ­
rącem sw7cni zbiorowem sercem ponoclial go jak naj 
bliższego druha i był mu wdzięcznym : za noc resu- 
rekcii co dala początek zwycięskiej walce uwolnie­
nia Lwowa i za idące ża tern uwolaiewe kraju na­
szego i miał do niego niezachwiane z? .fanie, kiedy 
i w następnym roku dowodził we waTach zwycię­
skich z bolszewicką nawalą.

Lw ów  uczcił go obchodem i wreczeniem hono­
rowej szabli a jak głębokie .korzenie miało przywią 
zanie ludności do osoby gen. Iwaszkiewicza, dowo­
dem ten chłopiec krlkibefni. co przy' tej, uroczystości 
Pragnąc genc.: ałnwi koniecznie cos of;arować — da! 
mu kromkę chicha otrzymaną na śniadanie. Myślę, 
że wspomnienie tej chwili i pamięć tych ja-swych 
oczu lwowskiego chłonięcia byłv generałowi osłodą 
w  ciężkich chwilach. Lwów go ceni’ ł .kochał. Żoł­
nierz tG Dy ł z krwi i kości, bogata, szczcra. rubasz­
na rycerska natura. Ujmował słowem .prostem, 
przekomwal rozsądkiem niepospolitym, a zawite 
kwestje rozstrzyga} kró'ko, —  d o  orosi u i trąbi lej 

Nas ukochał naprawdę serdecznie. Czuł się bli­
skim Lwowa. czuł się przez nas istotme kochanym. 
Już w  chorobie. marafT o tej chwili kiedy będz’e 
mógł zamieszkać wśród nas i resztę żywota tutaj 
spędzić. i

Niestety, nie było mu to daneitt,1 Zabiera go nam. 
zabiera Polsce śnuerć nieubłagana. I me zginął w 
rycerskiej waice, nie zginął wśród fanfary chóru 
armatniego i zgiełku bitwy, —  ale on, człowiek woj 
ny, zmarł na łozu szpitalnem. I to była bodaj naj­
większa jego tragoója.

Witaj więc żołnierzu bohaterski, witaj przyja­
ciela niezapomniany, witaj w murach Lwowa i że­
gnaj zarazem na wieczny tutaj spoczynek. Ziemia, 
któiej życia T wego i zdrowia kęs ruepośledui po-' 
święciłeś, — Jak syna Cię i rzyjmicG do łona przy­
tuli. tspać tu będziesz wśród swoich żołnierzy w  go- 
dnem, uostoj aem otoczeniu, jako wódz tej rzeszy, co 
jakoy straż i przykład i nauka dla następnych po­
koleń leży tam w piasku łyczakowskim, —  tam od 
wschodu. A my, co zostajemy, ślubujemy Ci, jako 
ostatnie pożegnanie, że żaden obcy sztandar nigdy 
nad Twym grobem i tą ziemią nie będzie zatknięty, 
że Orzeł Biały świecić tu będz.e zav szc. Tak nam 
dopomóż Bóg

NA. DZIALF Z OBRONY LW O W A.
Wśród ciszy uroczy stej złożono tiumnę aa tb- 

calowem dziaie, pokrytem zielenią i kirem, zaprzę- 
żoi cm. w 4 phi y koni. Było to działo przysłane nam 
w r. 1919 na odsiecz Lwowa, ktcrc z pod Mszany 
wybijało godzinę wolności oblężonemu miastu.

POCHOD ŻAŁOBNY.
Wśród dźwięków marsza żałobnego Szopena 

ruszył olbrzymi kondukt pogrzebowy. Na ulice o- 
świetloiiC kirem zasnutemi ta lamiami, w ylęgły nie­
zliczone tłumy, by oddać hołd wielkiemu obrońcy 
Lwowa. Na czele pochodu, który poprzedzały dwa 
kaiawany ,zakryte wieńcami, jechał konno gen, 
Linda, przepasany czarną szarfą, za nim postępo­
wa! we wrzorowym porządku oadziaj artylerjl kon­
nej i ocidziai policji konnej, dalej korpus kadecki i 
dwudziesty szósty pułk piechoty, —  ża  oddziałami 
wojsKa kioczyły delegacje związków i stowarzy­
szeń z wieńcami, więc delegacja związku urzędni­
ków państw z ogromnym wieńcem, za turni niesiono 
wieńce kobiet z  obrony Lwowa, delegacje raemieśhu 
cze i robotnicze, więc szewców7 i kolejarzy, nastę­
pnie szły cechy ze sztandarami, stowarzyszenia Ku­
pieckie, delegacja młodzieży handlowej, delegacje 
stowarzyszeń kobiecych, muzyka kolejowa; za mu­
zyką niesiono wieniec ułanów, potem krocz., ły  j 
zwarte szeregi obrońców Lwowa i znów muzyka 
wojskowa, uelegacja oficerów warszawskich z  wwń 
cami a na końcu oficerzy nieśli dziewięć orderów7 
Zmarłego.

Pi zed trumną, złożoną na lawecie armatniej, 
Kroczjł ks. biskup Twardowski w  asystencji ks. in­
fułata Zajchowskiego, duchowieństwa i kleru.

ZA KONDUKTEM.
Za trumną ‘postępowali brat śp. gen. Iwaszkie­

wicza pułk. Piotr Iwaszkiewicz z synem i córką i 
dwaj siostizeńcy Wlad. Czeruiowski i prof. Kare.fa- 
Korbut. a laiej gen. Rozwadowski w zastępstwie p. 
Naczelnika Państwa, woj. Grabowski w zastępstw ie 
prez. ministrów i rządu, w7Oj. Gałecki, delegaci puł­
ków- załogi warszawskiej i lwowskiej, gen. Jędrze­
jewski, gen Haller, gen. Dowbór-Muśnick*' w  oto­
czeniu Dowborczyków7, Senat uniwersytetu w  insy­
gniach, Senai politechniki, Rada m. z prezydium, re­
prezentanci władz, instytucji, świata naukowego I 
tysięczne tłumy publiczności, UrTe tak zda się nie­
dawno jeszcze brały udział w  hołdzie radosnym zło­
żony m przez wdzięczne miasto weikicmu genera­

łowi za odniesione zwycięstwo a dziś smutny i ża­
łobny pizypadi im obowiązek na wTeczuy pi owa­
dzie Go odpoczynek.

Pochód żałobny zamykały znowu oddziaiy w oj­
ska, konnicy, anylerji i piechoty.

NA CMENTARZU. ‘
Nieprzebrane masy wcześnie już o mroźnej, sło­

necznej godzinie południowej zaległy wzgórza Cttuo 
tarzyka Obronców Lwowa i gęstym szpalerem sta­
nęły v da] wśród isoglł i krzyżów. Tuż na skrażo 
obok giobu śp. posia Skarbka otv aria mogiła prze- 
znaczoną została di'a ziemskich szczątków hetmaną- 
Goiońcy grodu i Kresowych rubieży.

Po 12-tei godzinie % aoeji suircgo cmentarza wy 
nutzyly się pierwsze szeregi pogrzebowego pocho­
du.' Naksztalf fali płyTięły zajmując niemal cuły Cmcn 
tarzyk. Delegacje ze sztandarami i wicncant’ stajję- 

naokoło mogiły a szero.iem półkolem niesiouft 
przez 'cłicerów iśmły odznaczenia śp. Generała —  
znaki rycerskiej Jego cnoty.

Rozległy się modfy licznego ducnowienstwa, ce­
lebrowane przez ks. biskupa dr. B. Twardowskiego 
padły kióikie słowa komendy wśród honorowej kom 
panii 2t p. p . a w' dali oz wały się dźwięki Mazurka 
Dąruoc, skiego.

Od mogiły tymczasem przemówił do zebranych 
tłumów ycn. por. Józef Dowbór Muśnicki.

„Oddajemy —  mówił czcigodny Wódz L korpu­
su —  ostatnią poshgę Boliaierowi pierwszych 
wojsk narodowy cli pokskich, które się skupiły po 
160 latach niewoli w szeregach I. korpusu pod ;no- 
jem dowództwem. Dla nas cośmy generała Iw7asz- 
kiewicza dobrze zna\  był nietylko Bohaterem, ale 
i dobrymi jenerałem, czego dowiódł swemi czynami. 
Obc.mc; żeby zdobyć sobie sławę, tvzeba mieć re­
klamę a Nieboszczyk nie wynosił się nad innych, nie 
pragnął poklasku, chciał tylko należeć do tej kon­
spiracji*', kióra miała się nazywać „la grandę silen- 
cieuse polonaise".

Łatwo jest kochać Ojczyznę, gdy człowiek w y- 
i rósł na ojczystej niwio i wciąż obcował z  rodaka­

mi. Tern większa zasługa śp. Generała, źc urodzo­
nym będąc na dalekiej Sybcrji i wyc.itrwany wśród 
obejcli, nie wynaiodowuł się i wciąż dążył do Pol­
ski. Niestoty, dane mu było ujrzeć tę „Ziemię Obie­
caną" dopiero cztery lata przed śnrercią.

Wkrótce po powrocie do kraju zwalił się na 
bark: Generała Iwaszkiewicza ciężar oorony naj­
bardziej zagrożonej, ale i najważniejsze* placówki 
polskiej — Lw7owa. A było to zadanie nie łatwe, 
niewdzięczne i jak się okazało, nic dla każdego de 
wypełnienia. Wywiązał się z niego świetnie; nie 
wahając się, poszedł w  imię Ojczyznj, postawh la  
kartę sławę, osiągniętą już w7 wojnie światowej, 
sławę zdobytą na czele oduziału wojsk liczebnie 
pizew yzszającego siły, jakie Polska potrafiła wws-k- 
v 7ić dia obrony I wowa, sławę zdobytą w  szeregach 
I polskiego korpusi,'gdy na rozkaz zwierzchności 
zrobił przemarsz z Jelni do Bobrujska, przebTając 
się z garstka żołnierzy przez liczebne zastępy bol­
szewików.

Epizod ten jest nietylkó wartościową kartą, w 
historjii polskiej, ale w  liistoiji wojskow7ości ogólno­
światowej.

iluż o tym czynie w ie? Ile o nhn. p*sano? Nic, 
albo kilira wierszy—

A ozy on zrobił karierę? Tak zrobił wyjątkową 
katjerę, bo or_ o sobie nie mówił, ale teraz Naród 
cały cnlubić się nim będzie. (Naczelny Wódz w* su­
rowym sądzie o swych podwładnych przyznaje Mu' 
na Jożi! śmieici najwyższą odznakę za cnotę t o  
fermą/. —  Pokazał nam jak należy kochać Ojczyznę, 
dając niczbhe dowody tej miłości dla kraju. Wzbu­
dził i utrwalił na wieki miłość dla siebie „Miasta- 
Bohaiera*. Żył i umarł jak prawy żołnierz.

Gdy rchiama zbiaknie a nasiar.ie czas, kiedy, 
hisioiyk będzie mógł przystąpić do pisania hez-tren, 
lid  prawdy o dz.cjach odrodzonej Polski, wtedy 
imię Wacława Iwaszkiewicza zabłyśnie, jar: ongiś 
Enihshi imię również „źle mówiącego po polsku14 

1 Hcinyka Dąbrowskiego.
Dziś odprowadzając Zmarłego na miejsce w :e- 

. cznego spoczyaku, uczyńmy to ze świadomością, ie  
Swictiuc sporni’ swój obowiązek względem Ojczy­
zn?. jak to był zaprzysiągł pod Bobrajskiem w  roku 
191S*.

Gdy przebrzmiały słowa znakomi ego Gćriewlia 
—  żcg.;al zwłoki ŚP. W . Iwaszkiewicza kap Petry 
w imieniu Dowództwa O. |l. VI. W  silny cli, żoł­
nierskich słowach na tle pierwszych awóch lat bo­
jowych naszkicował mówca działalność zgasłego 
Wodza i z nadzwyczajną plastyką uwypuklił j-g o  
wicikie zasługi w  obronie Lwowa i wschodnich kre­
sów. Kolejno przesunęły S’ę przed źałonnern zr^ra- 
11100’ tak w7 sercach poRkiego społeczeństwa głębo­
ko wyryte karty dwóch minionych lat wojennego 
rozgwuai, na których śp gen. Iwaszkiewicz rozwie­
wa: chwile trwogi błyskiem prowadzonego przez 
siebie polskiego oręża
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L w «ł 9?, 3 grudnia

TEATR WIELKI.
Niedziela 3. grudnia o godz. 3 „Gobelin1, kroto- 

chwiia w, 3 aktach Zalewskiego. . , . t
Niedziela 3. grudnia o godz. 7. „Opowieści i lo f i* 

mana’1, opera w  3 aktach Offenbacha.
Poniedziałek 4. grudnia o godz. 7. „Dzieci iie- 

mi", sztuka w 3 aktach RUtnera.
Wtorek 5. grudnia o godz. 7. „CopffeHa", alet 

w  3 aktach Denbesa.

TEATR WAŁY.
Niedziela 3. grudnia o godz. 7 „Sublokatorka 

krotocbwila w 3 aktach Siedleckiego.
Poniedziałek 4. gudń.a o godz 7 „SubiOkator- 

ka', krctociiwiia w  3 aktach Siedleckiego.

TEATP NOWOŚCI.
Niedziela 3. grudnia o godz. 3 „Bajader?1, ope­

retka w' 3 aktach Kai mana. —  O godz. 7 „Japonka , 
operetka w  3 aktach Benatzkytogo.

Poniedziałek 4 grudnia o godz. ł  ,.łapanka*, o- 
peretka w 3 akiach Benatzky*efeo.

F lorek 5. grudnia o godz. 7. „Japonka’, ope- 
i etlo w 3 aktach Ben&tzky* ‘ go

—  TfcdmiCKie rózgi św. Mikołaja! Technik* lwo­
wski nie omija żadnej sposobności, która mcze zbli­
żyć koniec rorzsyoczęts&o przezeń dzi°Ia Budo\ y  I. 
Domu Techników na wzgórzu Kadeokiem. Gćo w  d.
4 i 5 grudnia sprzedawać będą nasi Technicy rózgi 
sw. Mikołaja na pl Halickim (skwer obok sklepu p. 
Starka) w umyślnie "a  ten cel wzn.csionym tamże 
kiosku. Każdy, komu loży na sercu los beznorrmej 
Młodzieży lecłmickiej pójdzie i kupi rózgi t.,lko w 
kiosku technlokim, gdzie nabędzie je taniej niż gdzie­
indziej i przytem przyczyni się do zasilenia fundu­
szów Komitetu Budowy II. Domu Techników.

 publiczne zgromadzanie zwyczajnych i nadzwy
czajnych c z ło n k ó w  Związku Inwalidów' wojenny cli 
Rzpltej Polskiej o r a z  tej PT. Publiczności, K tó re j do­
bro nieszczęśliwych ofiar wojennych, rzeczywiście 
leży na sercu, odbę izie się w ani u 3 grudnia o godz. 
10 rano w  sali T o w a r z y s t w a 1 Pedagogicznego we 
Lwowie ul. Zimorowiczu 17. i-a zgromadzeniu oma­
wiane będą ważne sprawy dotyczące inwalidów, 
wdów i sierót wojennycn, oraz Ich rodzin, zamieszkuj 
^.cyoii Lw ów  jakoteż i cały obszar Województwa 
lwowskiego. Zawiadamiając o tern, prosimy uprzej­
mie o łaskawe uczestnictwo.

  Powszechne wykłady Uniwersyteckie. 4 i 5
grudnia, ponicćhz-iafek i wtorek: prof. inż. Suchowiak
Mechanizm urządzenia portów", w szczególności 

urządzeń nad polsklem morzem (z obrażam* świetl­
nymi). 6 grudnia, środa, proi. dr. K. NiitniE tin: „W . 
•m, średni bieg. ó/arszawa" (z obr. świeci.). 7 gru­
dnia. czwartek, prof. di. J. CzeKanowski: „Stosuiik| 
antropologiczne i etnograficzn'* w  dorzeczu Wu.ły".
5 grudnia, piątek, proi. dr. B Kuliński „Zwlęrzęta 
dzikie w  Polsce dawniej a dziś'* ( z  obr. świel..). 9 
grudnia, sobota, prof. dr L. Caro: „W isła w trakta­
tach międzynarodowych". 10 gruchną. niedziela, jyof. 
dr. Mahburgi „Hodowla bydła w  dorzeczu W isty" 
łz obr. świetinj. 11 grudnia, poniedziałek, dyi. dr. 
K. Nittmann: „Wisła dolna, jej ujście, ( ;dańsk‘“  (z 
obr. świetłn.). Wykłady urządzane śtamniefo Zarzą­
du PW U i P. odbywają się na Uniwersytecie, w  gma­
chu posejmowym, w „nowej salr‘. Początek wykła­
dów w  dtue powszednie o godz. 7, W1 niedziele i świę­
ta o godz. 5. Wstęp 20u Mk. dla młodżSlźy akad. i 
giruu. ICO Mk.
— Sprostowanie. We wczoiajszyni ariykuie „Przed, 

pogrzebem gen. Iwaszkiewicza" przy mowie, wygło 
szoncj w  imieniu Dowborczyków, opuszczono na­
zwisko mówcy. Mowę tę wygłosił w Warszawie o. 
\Vaicnty Zieliński, gen sekr. związku Dowborczy­
ków'.

— Przegląd i pobór roczników 1901 I I9PI- W oje­
wództwo lwowskie ogłasza, że w  dniach od I I  do 
23. hm odbędzie się w  powiatach Bobrka, Brzoów, 
Cieszanów, Dobromil, Drohobycz, Gródek Jag Ja- 
woiów , Jarosław, Lw ów  miasto i powiat. Łańcut, 
Mościska, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rawa P,, 
Rudki, Sambor, Sokal, SŁ Sambor i Żółkiew po­
wszechny przegląd mązczvzn bez różnicy narodo­
wości, urodzonych w  !atach 1960 i 1901. O terminie 
prze; lądu dla poszczególnych gmin należy się do­
wiedzieć we właściwym Urzędzie gminnym

— Program egzaminów uproszczonych. Jak sły­
chać Ministerstwo W . R. i O. P. przygotowuje szcze­
gółowe programy tzw. egzaminów uproszczonych 
dla nauczycieli szkół średnich. Egzamin taki pi /ozna­
czony jest dla obecnie czynnych nieukwalifikcwa- 
nych nauczycieli szkół średnich i obejmować ma tyl­
ko jeden przedmiot nauczania bez obowiązującej Pra­
cy domowej.

—  Gimnazjum jubileuszowe Im. Komesi1 edukacyj­
nej w Brzuchówicacti. Na zebraniu Komitetu stwo­
rzenia gimnazjum w  Brzuchów icach, które odbyło

się w zeszłym tygodniu w Ratuszu pod przewodni­
ctwem dr. Zdzisława Pióchmckiego, obiadowano 
przeważnie nad projektem sfinansowania zamierzo­
nej iii&tybicih Lwów. chcąc uczcić zbliżający się ju­
bileusz lSG-lctidcj rocznicy „Wiekopomnej Komisji 
edukacyjnej", zamierza zbudować wzorową szkolę 
w ustroniu łeśnem w Brzuchowicach. Stworzenie 
takiego zakładu wymaga znacznych sum pieniężnych 
i to właśnie było głównym celem zebrania.

Podwalinę do rozpoczęcia tego dzieła doje upa­
trzony w  lesie brzucho',vickim grunt miejski, wyno­
szący 20 morgów przestrzeni. Na wystawianie zaultł- 
du w  sposób nowoczesnych wymagań, niezbędna 
jest pornoc .społeczna. Zanim jednak to się stanie w 
drodze ofiar i datków, uchwalono wydanie księgi ju- 
oiieuszowej, która obejmie utwory pier\, szorzed- 
nycli pisarzy polskich. Dz’sło wymienione ma wyjść 
w  nakładzie 100.000 egzemplarzy, co może pizynieść 
dochód umożliwiający rozpoczęcie budowy.

Sprawę wydawnictwa referował p. BudizanowsKi, 
wyjaśniając, żc jest to w  obecnych czasach jedyna 
droga ao zdobycia finansów. P. Rchinan, księgarz tu­
tejszy przyrzekł pomoc fachowa. Nad re/ematem roz­
winęła się dyskusja, w której zabierali głos: dr. 
Próchnicki, .dr Uhma, prez. Neumann, Boi. Lewicki, 
r. Sudiiof. Całą tę akcję popaiii rówiiifcż pp. dr 
Cpieński, rad. szkolny Nogaj, r. Abrysowski ł inni.

Po wyczerpaniu dyskusji w  powyższej spranie, 
uchwalono wybrać komisję redakcyjną, o.o której 
należy ujyosić pp.: dr. hr. Piryjńskiego, dr Wilhelma 
Bruchnalskiego, dr. Jana Kasprowicza, dr, Uiraę, 
oraz kilku wybitniejszych literatów.

—  Bezplec? rńsrwo punliczne lra teieuie wojewódz­
twa lwowskiego w  ostatnim czasie uległo znacznej 
zmianie na lepsze, Ten stan rzeczy należy zawdzię­
czać w  pierwszym rzędzie prawie dwu miesięcznemu 
popytowi w naszem mieście kom. j*Ł P. P., p. Ho­
szowskiego i insp. Swoikena, szefa oddziału polit. 
P, P., którzy kierując ze Lwowa akcją na terenie 
trzech wschodnich województw doprow aazili do zu­
pełnej likwidacji roboty sabotażowej, jak niemniej 
wsrzclkich zamierzeń zorganizowanych bojówek, któ- 
lych przywódcy znaleźli się w  przeważnej części 
tam, gazie dla r.ich właściwe miejsce. Dzięki ześrod- 
kowaniu akcji zlikwidowane zostały główne ogniska 
propagandy antypaństwowej w Dolinie. Stryju i w 
Kałusz oraz osadzone w  miejscu nowe, aa szeroką 
skale zorganizowane próby wniesienia rozstroju w 
istniejące stosunki. Kom. Hoszowski i insp. Swoikcn 
obek wytężającej pracy w, tym kierunku —  przepro­
wadzili zabizrieczenie aktów' wyborczych a po w y­
pełnień.u tych zadań, nadzwyczaj ważnych dla bez­
pieczeństwa publicznego —  opuścili on eg daj nasze 
miasto.

—  Oficerska Spółdzielnia mieszkaniowa okręgu 
fcerpusu VL we Lwowie zawiązała się w  lecie br. 
żądaniem jej jest budo w'a c.omów mieszkalnych na 
własność członków a to jako domv poszczególne 
ula cztonuów * jako domy czynszowe w  miastach 
garnizonowych okręgu korpusu VI., pozaiem założe­
nie wytwórni mebli itp. Domy wybc iuwane pi zez 
Spółdzielnię nie mogą przejść w  ręce obce lecz mu­
szą pozostać własnością członków lub ich najbliż­
szych rodzin. Warunek ten jest rękojmią, zc domy 
te pozostaną trwale w  rękach polskich, co zapewni 
wzmocnienie stanu posiadania polskiego na wscho­
dnich kr-.sach pajstwu. Prace Spółdzielni postąpiły 
tak daleko, żo w lecie 1923 zostanie ukończoną bu­
dowa pierwszej pa.-t:i domów w  liczbie okuło 40, 
przy ulicy Jacka i piacu Bema, Dc.iny te pomieszozą 
OKoło 60 rodzin oficerskich. Akcji ta jest początkiem 
działalności na szeroką skalę, która przy nor aren 
władz i życzhwem stanowisku społeczeństwa pol­
skiego będzie korzyścią miotyiko erzeszonych człon­
ków' ale i szerszego ogóŁn. W  listopadzie rozpisano 
konkurs na projekty domów. „Związek studentów 
Architektury" nadesłał Komitetowi Spółdzielni prze­
szło 30 T}rojektó’\v, których wystawa będzie otwartą 
3 grudnia br. o godz. 11 wr łokalu przy ul Sakra man­
iek 26, parter na lewo. Wystawa potrwa do 10 gru­
dnia i będzie c-twa tą aia publiczności od godz. 11 
do 1 popoi. i od 5 do7 popot Redakcje dzienników są 
I  roszone o wysłanie na otwarcie wystawy swych 
sprawozdawców i o obzna jamie nie społeczeństwa z 
całą akcją wysoce doniosłą dla ogółu naszego. Ka­
żda nowa placówka stworzona nasza inicjatywą i 
energią to jedno więcej ogniwo cenne a realne w na­
szym ogólnym dorobku życia ekonomicznego i na­
rodowego.

—  Słowa na czasie. Jeszcze długi szereg dni dzieli 
nas od traayevjnego św. Mikołaja i Świąt Bożego 
Narodzenia —  a już wystawy sklepowe przepełnione 
są mnóstwem świecidełek, cukrów, pierników i roiz- 
maityeii ozdób na drzewka. Szczególnie kupcy neu­
tralni polując pod tysSri względem na krótkowzroczność 

polskiej klienteli zarzucili witryny swych sklepów 
ogromna ilością wymienionego powyżej towaru. Spo­
dziewamy się jednak, że towar ten po pewnym ozasie 
zeiJzie z powrotem do magazynów’, gdyż polskie 
społeczeństwo przy świątecznych izafcupach k ie ro ­
wać się będzie tern hasłem, by czynić ie vvyłączn’e 
w  sMecach naszych, polskich kupców w  myśl tlew/izy 
„swćj do swego!" Niewątpliwie z tą propaganda 
wystąpi w  tym roku „Rozwój" —  a zanim to uczyni 
— zwracamy się z  serdecznym apelowi do sfer m

dzitielskich a przedewszystkien dc naszej młodzieży, 
ażeby w  przedświątecznym czasie załatwiała spra­
wunki bezwzględnie w  skier,ach polskich. Pamiętajcie 
dobrze: „Swój dc swego!"

—  Koufeiencja oświatowa. Lwowskie Kuratorium 
komunikuje: Pragnąc zai-oznać ogół pracowników' 
oświatowych z orgarizacją pracy oświatowo-kuitu- 
ralnej za granicą, postanowiło Ministerstw o poświę­
cić temu zagadnieniu IX. Konferencję, która odbę­
dzie się w Warszawie dnia 4 i 5 grudnia br. Obrad-* 
rozpoczną się w  poniedziałek o g. 11 przedpołudniem 
w  następującym porządku: 1) Zagajenie; 2) Chara- 
kterystjka pracy oświatowej w  Aaglji, ict. p. Vvi. 
Wotert; 3) Praca oświatowa w  Danji, ref. ks. A. 
Lt.dw.iezak; 4) Organizacja oświaty pozaszkolnej w 
Czechosłowacji, ref, dr. F Nowicki. W  poniedzia­
łek o g. 4 popol. 5) Komunikaty Towarzystw o- 
śwlatowycli; 6) Oświata . pozaszkolna w  Niemczech 
i w  Austrji, ref. p. N. Perzyriski; 7) Praca oświato wa 
\v  Szwecji i Norwegii, ref. p. W ł Wolert: 8) Dysku­
sja; 9) Zakończenie. Dwa ostatnie referaty zostaną 
wygłoszone jako odczyty publiczne dla szerszej pu­
bliczności. Podając do wiadomości Powyższy pro­
gram, Ministerstwo uprasza o delegowanie przed­
stawicieli Instytucji do wzięcL udziału w  obradach 
konferencji. Delegaci Winni po przybyciu zgłosić się 
w lokaiu Polsk. Towarzystwa Krajoznawczego, ul. 
Karowa 31, gdzie w razie potrzeby otrzymają noc­
leg. _____________

— Z  kroniki szpitalnej. Ze Szczorca przywieziono, 
wczoraj do tutejszego szpitala robotnika kolejowego,’ 
Michała B aśkawa, który dostał się pod wózek, na­
ładowany kamieniami i doznał ciężkich ol-rażeń we­
wnętrznych. 1

— Ruchomy kantor wymiany. W  mleczarni Ekera 
przy ul. Rzeźnickiej 1. 6 przeprowadzali wczoraj dw'aj' 
wahiciarze Natan Orbach i Adolf Ilansberg tran;,-: 
akcje pieniężne. Waluciarzami zajął się bliżej poste­
ru n ków  i sprowadził obu „obywateli" do komisaria­
tu. Tu pomkno zapewnień, iż nie posiadają pizy so­
bie żadnej waluty przeprowadzono przy mcii re­
wizję, która dała nadzwyczajne wyniki Przy Orba- 
cbu znaleziono nie mniej jak 5 kilogramów monet 
srebrnych, które ry chło m aheziy się w  okienku Pol­
skie! Kasy pożyczkowej.

-- K - ta^troia Kolejowa pod WolRow em, Wczoraj 
o godz, 7-mej rano wykolei! s<ę pociąg osooowy nr. 
1611 po wyjeździć z  WoSkowa. Parowóz, wagon ba 
ga/owy i pierwszy wagon osobowy wyskoczyły ze 
szyn, uległy znacznemu uszkodzeniu, przyczem zni­
szczyły nawierzchnię toru na większej przestrzeni. 
Dwaj (podróżni ulegli ciężkim uszkodzeniom, a pię­
ciu odniosło iżejszR kontuzje. Persona! kolejowy u- 
!eg! izejszym obrażeniem. Przyczyna katastrofy' na 
razie nieznana,

— Tragiczny wypadek na polowania. Wczoraj po­
południu zdarzył się podczas polowania w lesie w  
R zvśnit Polskiej tragiczny wypadek, którego of arą 
pauło życie ludzkie Na polowanie wybrali się ze 
Lwowa p D. 1 p. UL Pierwszy z nich schylił się pró­
bując przejście przez potok i wówczas dibeltówka 
jego wypaliła, kładąc na miejscu trupem leśniczego 
l^eona Bo.anowskiego.

Oera! tlrći — mały zysk!

o m i 6
TyJkkti JłO A i k a d « i i i i o k a  2)0.;

D la  U sgędstikÓ P' i  A k a d e m ik ó w  3 pro. 
n iż e j cen  w y s ta w o w y c h . 5432

ZŁ  SADU DORAŹNEGO.

Rabusie tikrgińscy. 
Wyrok.

Wczoraj przedpołudniem ogłoszono wyrok, ska­
zujący na śmierć przez rozstrzelanie Michała Ja- 
rynę. l oduajnyj i Szeryj, ponieważ winy im nie do­
wiedziono. staną jeszcze raz P"zed Sądem przysię­
głych. *

Skazany, na którym wyrok uczynił wielkie 
wrażenie, spisał pized śmiercią testament.

Stracenm nastąpiło o godc. 1.30 popołudniu.

fliiGfca-* IB  JlłażPW?
emeryiDWJwy* p ro fe so r  gimnazjalny 

PO długich i ciętken iD rpieni ch, zaopatrzony śvu. 
tśakremernfami zm arł dnia 2 grudni^ łJ 2 z  r. p rze żyw ­

szy lar s i. 5489
P o g rze b  o d b ęd z ie  « ;ę w e  w ió re k  dnia 5 trudn ią  

1922 r. o  god z. J l przed  poiudu eni z  k ryp ty  k ośc io ła  
O O . B e rn a .cyn ów  na cm en tarz Ł ycza k ow sk i do  gro- 
ro w c a  rod zin  .ego  na k tóry  to  ob rzęd  p rzy ja c ió ł ko- 
iKg. w  i zna jom ych  zaprasza  i  -»na z rodziną.

N a b o że ń s w o  ża łobn e  ; a duszy ś. p. Z m a rłego  
odb ędz ie  się w e  c zw a rte *  dnia 7 g  udnia *922 r. o  j .  
S rano w  k ośc ie le  ś»v. M ikołaja.. 

wsuwam *
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DzśaJ elsoni wiczny.
„Oiftos" Spółka Akcyjna cłf Lrcoo/iti.

Dnia 28. listopada br. oaoyło się posiedzenie b i­
lansowe Rady Zawia-dowczcj pod przewodnictwem 
Stan. hr. Badeniego. Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie dyrekcji o opecnym staśiie interesów i pnseJ 
sięoiorstw Spótki, przyczem stwierdzono stały i cią­
gły icb rozwój. Uchwalono zwołać Walne Zgroma­
dzenie akck>na/juszów na dzień 18. grudnia br.

Spółka zamierza wypłacić 40%-tową dywidendę 
za rok sprawozdawczy t92l/1922

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

M «k i  metalowe. Z ramienia ministerstwa skarbu 
dokonywane są teraz prace przygotowawcze do in­
stalacji przyszłej mennicy państwowej, sprowadzono 
już montowane obecnie 3 maszyny do bicia nionti 
a jedna .maszyna t. zw. frykcyjna jest w  drodze no 
Warszawy. Ministerjum skarbu zapewniło sobie ież 
odpowiednie zapasy metalu do wytworzenia aljażu.

Jak już w  swoim czasie donosiliśmy, bite beda 
na początku drobne monety zdawkowe od 20 do tOP 
markowych, a w  dalszej koieji czasu bite będą rów- 
ile ż  monety większe z szlachetniejszego, w  miai * 
możności, kruszcu. Aż do wybudowania odpowiednie 
go gmachu, mennica polska mieścić się będzie prowi­
zorycznie w wynaic ym budynku v-z Pradze. W  zwia 
zku z temi przygotowaniami do bicia monet, urząd 
probierczy przy ul. Złotej -ozszerza ież odpowiednio 
swoje lokale.

Ustawa o radiotelegrafii 1 radiotelefonach. Mm.- 
sterstwo poczt i telegrafów w  porozum,emu z  mmi- 
s'rcm spraw wojskowych opracowało projekt ustawy 
o instalacji i eksploatacji radjotelegrafu i radiotelefo­
nu dla użytku prywatnego. _____

n m m w n

K U P N O  I  S P R Z E D A Ł

U S P G lU S Z S  nain ow sze  P ? leca p r z e ra b ia  m odn ie , tan io

L a l i  ka 20, II. p.
m agazyn  E u g e n jl urojewusk e j,  L w ó w ,

1791

?nnrPH'*lH »P Crr“ p ó ik o n t# o \ y y ,  Z angie lską m -ch a - 
U H w jJ  u l i  n ka, czarny, krótk i k rzy żo w y , ostatni m o ­

del, sp-.-.edam, Ł y c z ik o w s ita  57, B azy lew icz. 5313

f t la ń M  za tiran i.zne , zb io ry , zapasy  kupuje s ta le  Eug. 
łd fĆ U n l S z c z e r b in  u l W ro n ow sk a  10. 5376

T o Ł g f t l H 3 w l-rta rkF,~sztancy, strugarhi, p r y  taśi ow e , 
U ttO i iirC y tu b a rk i, g ry ze rk i ga iry , l? k  m ob ile , m otory , 

stal b a ha, szyny, iraw- rsv Transni-sje, pasy, p o  cena b 
konkurancyjnych r  >leca „ P : o ; “ L w ó w , B a to rego  4. 6111

^ n P m ś r - i f ło  traw ę sprzedam . K iak ów , C zysta  17. N ow a-
Ł i  j w i l y  k o w s k l_______________ ____________  5430

j j t i  , t c h w e g h o fe r a “ , k ió tk i,  k rzy żo w y , p łyta 
w M C jl h u  j stim stock  pancerne, na ag ia fach , ok taw  

T  i  o ton ie  i w yg ląd zie  wspan-ałym  sprzedam  tanit-j jak 
g d z ie 'o .w  ek. Ul. K opern ika  26 parter o ficyn y  gang iem  
o  aat, ie  drzw i. 5422

u żyw ane i n o w e  m eb le  Z ie liń sk i, K or ią ia ,a  5.
5427Kcpi^e

Ł , » . .  d la d u żego  da n sM ego mb m ęsk iego  futra w  do- 
ety skonalym  stanie. Cena 80U tys. P iek a ,s\ a  38 1. p.

lew o  od  1-ej do  4 e j pod. 5441

C f lQ ]H E f { w a » on k uP'$- Z g ło s z en ia  Urban P o ln a  70.
5456

5pi.-, m  m gowe go  j-ocia rs tw )  z  budynkami d o  s p rz e ia -  
° W ID. nią ulica „w  Z o iji Nr. 71 L w ó w . 5463

600 Ilirów dziennib Riiena S y f  ̂ 5 1 ° pSS
s tw o w e  o  Szp ita la  P o  --szechne-jo w e  L w o w ie . D ostaw a 
kok-ją n iew yk luczona. ?2p,ta l posiada bańki na m leko . 
O L r t y  p izy jm u je  Z a z ą d  Ś. itala.

M ażysf
_____________________________________ 5459

P o  acze;c, Sam uor. Ilu strow an e cenn ik i
dai mo. 47 2 i

M p R I o »  s y p ia n ie  w iedeńsk ie, jada ln ie , kancearn ia , kluby, 
io iw u J w . b uika, registraturki, s za fy , s to ły  krzepła, kauap ■ 
ki, fo te le , o  om any, łó żk a  o raz antyki m achO iiiowe, .asy  
Nr. 2— 3 s io la rn ia  K o łłą  aja 5. 5393

Pp  l i  s'Ó P i k o w a  z  w o 'n ym i loka lam i przem\S?ov.ym i i 
i i r r l  hjdl, b iu row ym i P o la k o w i d o  sprzedania. Pośredn icy  
w ykluczen i. Z g ło s zen ia  d o  adm in istracji pod  „P rze m y s f l1.

5492

F n p ft tT l i in  S c  w e igh o fe ra  krótk i, k r z y ż ó w .,  w  pancernej 
Ul lijJJ ltlll p łyc ie  na a grafach, p ierw sze j k lasy rp rzedcm . 

M oż liw a  zam iana na pinnuio lub f ir te p ia n  go rs zy  z do- 
p a ą u. K operm ka  26 parter o ficyn y gankiem  osta nie 
d rzw i. 5495

Z instalacji i eksplnatacj4 będą mogły korzystać 
stowarzyszenia naukowe i społeczne, przedsiębior­
stwa przemysłowe, handlowe, komunikacyjne i trans 
portowe, szłcoly i zaktady naukowe, prasa, giełda, sto 
warzyszenia sportowe, a nadto z radiotelefonu przed­
siębiorstwa koncertowe.

Z osób prywatnych będą mog?y korzy stać ze sta 
cji tylko osooy, posiadające obywatelstwo polskie

Splnaczki metalowe w przesyłkach. Z powodu u- 
żywunin prze* publiczność spinaczek me'alowycb w  
przesyłkach listowych, a- w  szczególności przy piófc- 
kach towarowych, które z powodu ostrych końców 
mogą kaleczyć personal pocztowy lub uszkodzić in­
ne przesyłki. Ministerstwo poczt i telegrafów komu­
nikuje, iż należy unikać używania tego rodzaju spi- 
naczek, m  myśl ogomych przepisów pocz: owych, bo­
wiem przesyłki takie wykluczone będą od transportu

uILŁDA LW OW SKA.

Lwów. 2. grudnia 1922.

la rg  akcjami bankowymi nieco osłabiony. Noto­
wano jedynie Polski Bana Przemysłowy po kursie 
2.850 onaiz Bank Hipoteczny, który awansował z  L85D 
na 2.0u0.

W  akcjach przemysłowycn ydększem zaintereso­
waniem cieszył się Chodorów, kióry awansował na
30.000. Pod K o n ie c  gierkiy ustalił się na 29.900.

Również Oikos zwyżkow y zakończył giełdę kur­
sem 21.250.

Gałota 3.500.
Zieleniewski obniżył się z 17.750 na l 7 400
Pocisk 3800.
Parowozy 8.500.
Pezefc ustalił się pa 3.400. * x
P. T. H. 2.100.
Karpalit awansował z 4.200 na 4.300, {
Rakszawa rozpoerąwszy kursem 13.000 awanso­

wała przejściowo na 13.500, w końcu obniżyła się 
na 13250.

Ćmielów- nieefekt. początkowo awansował n»
9.000, z koncern giełdy- ustalił się na 8.500. Ćmielów 
efekt. 12 000.

PoLska Najta awansowała z 5.100 na 5.60C. W  
Warszawie 5.D00, 4.8G0, 4.850.

Waluty t dewizy;

Berim początkowo awansował ca 220. Końcowy 
kurs 217.

Wiedeń awansował z 24U na 25.
Praga awansowawszy na 54? zakończyła giełae 

początkowym kursem 53814.
Korony czeskie 537, 538.
Dolary awansowały z 17.300 na 17.450.
Holandia £.550.
Londyn wśród licznych transaseji ustalił się na 

78.40u.
Mcdjokm 820.
Paryż zakończył kursem 1.210,
Budapeszt 710.
Tendencja nieco silniejsza z wyjątkiem Berlina
Według telefonicznycn wbdomości notowano w 

Warszawie; Dolary 17.400. 17.300; Belgia 1,120. 1,100. 
1.117; Berlin 21714, 210; Londyn 78.400, 78.150; Pa­
ryż 1.212/4, 1.217 !4; Praga 540, 555, 550' Szwajcarią 
3240, 3225; Wiedeń 25. 2514

Mibonówki 1.700.
Jurycn (P A T ) .  Kurs?. g ;eM v  z  dni* 2 
Berlin  początkom  s 0-06 ’  <■ K ońcow e 0-075 i\ H o 'a n d f*  

2 ll;3Q , N ow y jo r k  533’ /s 533.1 i.3 Lcndyn  2-t'l3. - a r y i  37'8G 
37 65— M e fjo la n  J588 — 25 9o ‘śn iK te la  OijOO, K on en h *-
ga 000 — 000 00 S ztokh o lm  <'00 00, 000 00 C h ry s t ja n ja ------
—  00'0 ‘t M adryt 00-00 00'0t), B u en os ńyicS  O h 00, 
P raga  16.95 1695, B uaapesrt 0-23. L  grzeb  1 '35 — 1 85— 
B u kareszt 3 ’0, Warszawa 0.03i;s 0’03 ‘ ft W iedeń  0.5074 
C-G076 usti. k o ron y  stem pł O0i! 76.

» /*>
MIL JONOWKA.

Warszawa. (Te! wł. 3 grudnia W  dzisiejszym 
ciągnieniu państwowej pożyczki p remjowej wygrana 
padła na Nr. 88586.

K n m rn n i 'O dw up iątrow a a o g ro  tkłen? w  śródm ieściu  oka - r n ftU {  ameKowany na s ta le  m l na k ró tk o  t.-ityc fu n h st’  y -
i\Qlt t t l l lb d  zyjuic d o  s p z e d m ia .  M ochnacKi ?go !8 . a489 I f U a U j  naim ę. K ryśko  H o te l C ity  p .kó j 14 548?

P r u . f i j f i jp n  ^na o-n ity  B ósen dorfera  w y p o ż y c z ę  kom  łet 
i  l>CjJ 1(111 jnstrum sr.tów  m iem iczych , m aszynę pisarską 

sprzedam . D o ik o w sk i, Z im o ro w ic za  6. 5480
i

Krtóens b lsfcm  m arm u :ow ym , b ard zo  s o l id iy  z a  
b 750 00ó d > sp zedan ia W iid c m o s c  z g rzeczn ośc i 

u p. M s fji O p o lsk ie j, m agazyn  k o  .fekcji dam skiej M a ie - 
ck e g o  9. 5,91 j

że  d o tych czasow y H a n ie ! pao .e i u, pi ż y ­
l i  lU u i i i iu i t l  b o ió w  s zk o ln tch , o b ra zó w , ram i pa 
lanterji r o z s z  rzyłam  na D o m  K o m is o w y  i b iorę  w  kom  
w sze lk ie  rz ec zy  c d z ien n ego  u ży tk u : urządzeń  a m :eszsań 
i b iu row e, ia ,a e ro b ę ,  d z ie ła  sztuki, S tarożytności etc. U  li­
czne odw ied z in y  uprasza K aro lin a  H a w ra n e k  L % ó w , Ru- 
towskic-go 10 ob o k  k ośc io ła  O. O . Jezu itów . «-5 ’92

i m f l b * !  1 ^  m o rcó w  p o la  do  t t g o ż  z budynkam i.
W u lliE y  M łyn m o to ro w y  i p ó ł m łyna n n o  ovyego  

G osp od a rs tw o  27 m orgó ./  z e z f o r a m i ,  bucy ika i i inwen 
tarzem . G ospodarstw u  62 m or ó w  ,,rzv . o e i  z  budynkam i 
i inw entarzem  żyw ym  i m anw ytn . .W ie lk i y y b ó r  kam ienic, 
w illi i d o m ó w  p/ n erow ych  sprzeda tan io  A gen c ja  „ P O t ł -  
TUNA** F ried rich ów  8 ud 2 d o  6 p ep  łudniu. 5416

R 7 R n k j  sp o rtow e  w  w ie lk im  w yb o rze , czaDki w  jsk o w e  
W łiC lU n l i studenckie, - te z e U ie  , rzyb o ry  m undurow e po­
leca Jan W ittinan Lw O w  Trybunalska 1. 5?58

^ a rs ra t-y
sto larsk ie  sprzedam  sto la rz  K o łłą ta ja  5.

6430

n j - j i j r j j i  szuDa h ez y ferachu z  tasm anow  23 sztuk do 
w ł iU ó jC l sd zedania. G gląu ac  m ożna w  m agazyn ie  p. Soc- 
k iegu  Akadem icka  3. g ą g j

Sanie lekkie i ciężkie
dla Z a rzą d ó w  leśnych i go łn o d a rs tw  ro lnych  1 Ikaset sztuk 

sprz da je  t^n io za raz 54S2
,T łlo k  Z b io ru  ca -  T a rn ó w  ul. B a n d ro w sk ie^ o .

M m  W O L N E  P O S A D Y .

3óbr r’ sary P- Knihyn icze l .o ło  C b o d o ro w a  poszu - 
IJ a t Z t jd  ku je ru tynoy anegu  g o rz e l . ka. Z g ło s zen ia  n ie- 
U A zj;lędn ione p o_ós ta ją  b ez  o cp o w ie d z i.  5423

   M A Ł Ż E Ń S T W A .    ..

D n u n n lp  p ozn a t  m ężczyzn ę  w yb itn ie  in ieh gen tn eeo . bar- 
I  i u ^ u i t  d z o  su b te ln ego  (ch ęm ie  bruneta) w  celu  to w a ­
rzyszen ia  na przechadzkach  koncertach , Drzedstawieniach 
teatralnych  o  oba  dość  m łoda  i !ość  sym patyczna. N ie ­
w ia row ska  M ina poste-resta  ue tłÓA<na poczta. 5487

R u ^ N E  D O N T E S L E N fA .

's łi1 ń h ,iP 7  politechn ik i poszukn je lekc ji ze  s zk ó ł śr-cln ic ’1 
u lU b lK w i  W iadom ość u P . In żyn iera  Bateka Romanom r-
cza  12. 5458

1

Kupujcie  na Ś w ięta  ty lko

, P r z e m y s ł a w  ki*M
p ow szech n ie  znaną i łubianą

«o«?,« » , Żaka
Z am ów ien ia  bu rtow n e przy,- 
m nje przedstaw iciel dla W sc  od  
M&<Op. M  k irseh on  Lwów, 

A i c z e r s k ic h  8|! I. 5s96

kaczynjći k&tnlcRn?
ogn io trw a łe  w  w ie lk im  w yb o rze  p o lec : tir n a : o496

STANISŁAW WIERZBICKI
K a g a z y n  p o re s ta n y  i s z k ła  L w ó w , H a icka 4

tsaaraar a®r~"SE2es 3SESCT222

f f t i l ę ó w
W yucza v i ? ! kcjacli T a n ijo  Scbimsuy, Fortrott. Boston, O no-S łfep  ichlnimy łiii-p. 5t91 

Zglosseuia Saaptyckich 9 v
mtMESBemss ■ m m zE zm tH ssęm rnssm tss& ea

LALKI ZABAWKI
G  A  CzA \  .  ® R , I Ę  

poieca E. Kupczyński Lwów,
S Y .iS T U b K A  18, 5418

n s u a y z M l  p r y w a t i t y c h  

m i korepetytorów
do matematyki, nauk przyodmczych i języków poleca 
Biuro pracy przy Związku pracującej inteligencji 
Bićlowskicgo 6 5.346

SpriiGCBS przedświąibczca o 15% tófliejl
Najtańsza, n a jso lidn ie jsza  firm a konfcKcjt

Adama Dissla (cbecnie Janina Dissei)
6443 Batn^pirio £.

p o leca  w e  w ieU im  w y b o rze  5 'U .ćN lE , B L U Z K I, S V T A T E  
k Y , 1 zNC/ O C i1 Y  B IE L IZ N 1', Ł Ó T N A , W E Ł N Y , c raz 

inne a n yM łł o  15 prc. taniej r i ż  w s zę c z ie .UpominKi na świazeĵ .
S & 1 E 0 W &

Największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy w nuesiącu. 
Frenumcrata kwartalna 6 000 Kkp. Po otrzymaniu 739 Mkp. w gotńwcs luh znaczkach 

pocztowych wysyła sią egzemplarz okazo»«fy pud opaską poleconą
" W  37-o.o.-^xr^ł._ct : LWÓW, Z -Tlór&WiCZd 5. TeS. nr. 581.



8 ..SŁ OWO PO! ^K'!W' r.r. 5&0 7. <5. 4. grudn a 192.’

Polecamy wlina francuskie i kbmaki, których bezwzględną czystość i pochodzenie gwrrantują Izby. handlowe © Offan Bar-
a2StSX, liOC&B&rl i ZSŚlSJfóllSZSSŚa jSsJsRiEfl W M ? .  KfiBSBlWRySll. *  >:■

CENTRALA : składy i oiura ul Szewska 20. 
Oddział w Paryżu 25 Bouljeyard Pasteur.

fi* J U a rin o t  c l  Cn,
Ska z oqp. poi*. Dom Eksportu i Importu

P o z n a ń Sprzedaż delaiiiczna: ni. ś\v. Marcina 44 (Hotel Br: 
Ajencje. Pszmiń, Toruń, Warszawa, Katowice, Braków,

^•e^>x©ą©aaut©.c3a ^ e r L e i a l n a  f i r m :

łâ ia)
Lwótf.

9i
JszM3w
&
*3

m

P s u !  C m ? t  — o s jo n
e i  tte C o n s Ł a n s -8 o rd c a i ix

dri V«noges -  Eiwrpgy 
Crugerclte Freras -  rf&t.ha s. Cognac

Wina Bssrgimdzkie:
H &  S K Ł A D 2 H E : v

W in a  d a d o s t ^ e
1. F leu rie  .............................. czerw .
2. Cha ul i s V i!!ą g e  . . • matę
3. M o n t a g n y ......................... o ic ie
4 . P o m m s r a ..........................................c s te iw .
5. P orrm ard  Red. Court . zerw .
b  M e u i s a u l t ..........................tnare

7. .-Mcxe C o r lon  . . .
R. P o «u i l !y ..........................
<J. k u i ł y  A lf łg o t e  - . 

JO G e^re/  C h a m b m in  . 
1 !. C o tc  de Eeaur.e passe 

tousgrains . . . .  
12. N uus i i .  G e o rg es

bfak' I *• *iaut Saufernes . . .
h jał?  I 2 G r u v c s ...........................
c ze rw , j 3 B a r s a c ............................

4. B ordeaux  S «p e r ie u rs
5. Chfcufeau D esp :a t ic ze t w. 

c ze rw .

b ia łe  6. Saint Em ilion  . . . czerw .

b ia łe  7 W U r g a u x ................. c ze rw
b ia łe  8. P om m ero !...................c ze rw
b ia łe  9- Sr. Estephe . . . . .  c ze rw
b ia łt  10. Chateau D esp lats . . . czerw .

n t r ri '"-\s  3 ■ Brugerollfc f? eres Extra 
r U t k J t a W . .  tS -uyerolle t-r łres 5479 (B

W ?na nasze dostarczamy w butelkach oplombowanych i w orygina1nem opakowaniu!

Nadto wymiana tow irów  między Francją a Polską, w jc.k najszerszym zakresie

na

Wyłączna reprezentację na województwa : hastó łe, Siari!£lat88«sR& farns^&lzkle I WBljffiSklG powierzyliśmy P. T. Firmie

Wasung I Sfca, fis i Handlowy; i Wśwa j  ii p. m m
ewództwo kraksM !?: P. T. Firmie g4 WMSSG, Sa m  Pamłiowy. Krahów, c i. w  lana l  łeb iSPJ.

fm m snws. 41

KonkyreiiEyiny cennik
z n a n e g o  z  t a a i o ś c i

Magazynu Strejów Damskich
k  L SrSustsIna

€%' naprzeciw Domu Towaro­
wego i biur kolej. „O kB lS '1 5437

s il i  g raJs fa  M ' i  bo m m  r&ka-
37.0119 
49.000! 1 MO

H O I l i
Z n iecz .O a ją jy

jj 8 isari! 8sy ski
( z  kogu tkG m )i

usuwa 54941

Suknia w ełn . bost. .„ gabrinfi 
„  „ 5zow i atov,a .

• „  tryk o tow a  .
„  jedw._

•nark izetoua 
S zla frok i flan elow e 
Spr drucik i w ełn iane 
Z a V c :y  w ełn iane 

„  p łaszcze  
Jam pery v. ełi.iatre .

„ nsczk.
j e d w a b . ,

„ '.nodeie
Żafcieta panieńskie .
B luzki ek lam ow e 

iian c low e 
m arkiz.

„ c epdicn.
K oszu le  s zy fon ow e  
G arintur batystow y

„  „  z  k o ro rk
K om binacje  s z y f o n .

b aiys ło w e
lcxus.

Czapki i szaie

2 4  uCbJ 21.90010.500 
l i

6  SCO 
1.9 5 0  

2 1.000
0 S C O1 W00 

H  3 >C
23 .0 0 0  
1 7 .0 9 0
4.100 
5.4C C  
t 7Q 0

43.000 
4.5 0 0

12.000
16 .5 0 0  
2-500 iO-OOO 

16  900
5 600

L w ó w ,  u l. K L  F a ń s k iu j  3 .
poleca:

smalec, śliwki, kawę, herbatę, żelatynę, wanilię bourbońską 
eryginairą, zaprawę do zup „Maggs", esencje octową i wszeikie 

| towary kolonialne, korzenne, artykuły do prania i prasowania, 
pastę froterową i t. d. Najkorzystniejsze itódło zakupu dla 
kupców, konsumów, kooperatyw, k ó tek  rolniczych etc. 5240

n ń , «  artretyczne i 
Ł ł Ł  4 C  rouiuatyczne 

j sprzedają BpseKi
i d r .^ u c r j:UkSHML.

Stan1. «aw jrabski.

Saói1 a pŁiiitwa.
Cena 40C M;-.

g g » » ,  »^iiH^EtTgBwtBait!gL

i i i t t i r  ■

o d  100 m o r g ó w  wzwyż

j ie i t *  j » ó L i  z a p a s  »
a t t f  O i a  P .  T .  'O T Z i^ iu ie a a ls :  * a  o k a e a -  

nieau legitymacji znaesay upust 'aess
-̂ agnRBWffBftgte( Safoawltfi

I w sze lk iego  rod/.aju p o leca  najtaniej firm a

k . L u k a s *  Lw ów , A k a a e n iich  l. 8.

wielkim wyb®n»
po leca  542H.Kopciffisl

Ł tsow , SyksfesK a  18.

Spraedaje Uetajlicznie i hiiriownie ro cenach fabry­
cznych n a ft «  w  n u jlap sr m  gs.taio.ku b sn sy - 
nę tS« m o to rów  i  p r im csó  sr, t w  eee, p a B - fia ę . 
o le je  m aszyn o w e , o^ iiia d fu w e .a u to m o b  Iow e .

a m  r y  do w o^ów . 5356

S4 u p n Jm jSAHECMS sportowe
ż iS N . K i e r s k .1

Lwgw, Pasaż likolascha
Kównież tanio do nabycia: 5293

Piece żelazne Kasy pancerne.

f c  e dla F. T. CaderWê -f
ftlOE&Kfi ROPSSSfiiliFSI KS*

l  T S f t Y U R n t i f l i  na  c u k r y  p o  c s n a w  t a b r y s z i u
poleca  5419

M. KupczyliskS, Lwsw. Sykstsska %
P l ł t i jp  t!°  *iafT|-1 1 s i^ lRow an ia  potrzebne, C h o .tiżczyzn a  24 
• C n m ie iew ska, o4o0

k ry te  sk ó rą  s k ó rą  w o lo ­
w ą i b a ra n ią , g o b e lin o w e  
i w e lw e lo w e  p o s ia d a  na 

sk ładz ie  5312

magazyn mebli i tapet;

Lwów. Kościuszki ?0 !. p.
u

Redaktor odpo yiecLzialay: Isdetisz Ftibiaiistó. Z drusaral „Sk»wa Polskieso" pod zaiz. W  A. bKr/ycsynsuoŁj,


